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Kwaków, 18 września. 
Jutro rozpoczyna we Lwowie obrady „rusko- 

5*5fiińska partya  rad y k a ln a0, a na porządku 
-?**®nnym zjazdu postawiono dwie sensacyjne 

^ t y e :  p o d z i a ł  G a l i c y i  i w y k u p n o  
' P o ń s k i c h 0 g r u n t ó w .

Już to radykali ruscy od początku swego 
p ie n ia  nosili w piersiach zarazek nieuleczal-

1 ?) choroby, nazyw ający się t e o r y ą  s o c y a -  
J * t y c z n ą .  Grono zapaleńców, w ykształconych 
’ tyczn ie , pragnęło za pomocą gotowych re 
W z dziedziny socjologii i ekonomii polity- 

wyleczyć lud ruski z ciemnoty i nędzy, 
przypom inają m łodych gospodarzy 

. T a k ic h ,  co prosto z szkolnej law y  dorwawszy 
*agona, z książką w ręku ruszają w pole i 

V*Ują lozkazy, co siać należy i jak  upraw iać 
l^ ffę . W krótce dostali się przyw ódcy radyka- 

w, ruskich pod opiekuńcze sk rzyd ła  prakty- 
f ę j s z y c h  od siebie i więcej „w robionych0 so­
f i s t ó w  rzekomo polskich, w gruncie rzeczy 
JW zynarodow ych. Z obrad ostatniego kongresu 

i socyalno-dem okratycznej we Lwowie wy- 
i że radykali ruscy są na najlepszej drodze 

*Upcłnego zlania się z tą  partyą.
, Następstwa tego zbliżenia się dwóch bliźnich 
J J ó w  okazały  się w bardzo krótkim  czasie, 
f  ykali ruscy, korzystając z p rak ty k ą  uświę- 

metody socjalistów , starają  się przede- 
j**ystkiem o rzucenie między lud ruski poczu- 

krzyw dy i nędzy. N ic łatw iejszego. Zarówno 
jak  polski lud zeszedł, w przew ażającej 
do rzędu proletaryatu  robotniczego, ró- 

j ^ s go się od m iejskiego jedynie rodzajem  
Jeżeli jed n ak  ludowi tem u rzeczywiście 

podać pomocną rękę, to nie w ystarczy 
^ l  tfóm aczyć mu o b j a w y  jego nędzy i cy- 

(u ^cy jn e j dekadcucyi: trzeba mu podać także 
i atu liku Zarówno eocyalni dem okraci, 

* J |d y k a l t  ruscy, zatrzym ują się przy pierw- 
imk Punkcie, —  d rag i albo zbyw ają milcze- 

iilbo za łatw iają  go w sposób, urągający 
j*ywdstym stosunkom

tego najśw ieższy dowód w program ie 
S k a ln e g o  zjazdu. Sym patyczny m isjonarz  
e ly y ,  dr. Iw an  F r a n k o  mówić będzie na 

, w yknpna pańskich grun tów 0. Rzecz ze 
i j ^ i s k a  nauki, teoryi, nie tak  straszna, jak - 

/-dawało; lecz to, co , ju t gwojem jest 
w prelekcyi profesora uniw ersytetu 

i co słę pisze w naukowem  dziele, ina- 
' Uochę w ygląda, gdy się w ygłasza wobec

ąL ^czków , w iedzących tylko, ze om nie m ają 
1 gruntn , a  „p an 0 ma ich kilkaset; toa    a  „p an “ ma ich KUKaset; to sa-

ęj^'*Oretyczne rozumowanie inaczej przedsta- 
w broszurce ludowej lab  pisem ku ludo 

i ^ .  niż w dziele nauko* em Ja k  tam socya- 
Ufiszego chowu tłóm aczyli ludowi, w czasie 

ę j^ łów  zw łaszcza, teoryę podziału i własno- 
^ fu n tó w , wiele o tern 

okolicach lud» ł £ * 'e l u  
vT~°ści ziemskiej 

'npszej wierze 
- dę „o g ru n ta 0.

mówić; faktem  jost, 
uw ażał nowy podział 

za kw estyę załatw ioną i 
przyszedł do dworu upo- 

Ze nie zrozumie tego 
N g/ji lud rusk i, można być pewnym . „Lisy i 

będą znowu hasłem  tego ludu, ha- 
zaostrzającem  antagonizm  m iędzy wsią i 

•ęm, między „Rusinem a Lachem 0, 
cj, Sitatorzy ruscy w iedzą dobrze, że prelekcye 
’ n“ tem at w ykupna „pańskich g runtów 0,

N « j

dowolenia i antagonizm u klasowego D ziałanie 
z taką  restrykcyą, to ju ż  nie hołdow anie teoryi, 
to  z ł a  w o l a ,  to rozmyśle sianie nienaw iści 
w sam olubnych, party jnych celach. R adykali 
ruscy spotkają się na tern polu z socyalną de 

I m okracyą, operującą tą bronią wśród ludu poi 
I skiego. Schoene Seelen finden sich,
| Jeżeli zaś radykali ruscy agitacyi swojej usi­
łu ją  nadać cechę naukow ego socyalizmu, to 
w prost szydzą z niego, w ystępując z nienową 
zresztą i dawno pokonaną kw estyą p o d z i a ł u  
G a l i c y i  na część polską i ruską. Czyż godzi 
się, aby  zwoleunicy teoryi o braterstw ie ludów, 
nie znający granic politycznych, wbijać mieli 
nowe slupy graniczne między polską a ruską 
częścią G alicy i?  W praw dzie zeszli się i na tem 
polu, może naw et bezwieduie, radykali ruscy 
z socyalną dem okracyą, popierającą agitacyę 
tych Niemców, którzy w podziale Czech na ku- 
rjre narodowościowe widzą jedyne wyjście z w a­
śni czesko-niem ieckiej; lecz nie zastanow ili się 
radykali, że jeżeli kw estye narodowościowe w 
Czechach byłyby, zarówno ze stanow iska naro 
dowego, ja k  socyal i stycznego, czemś wręcz nie- 
możliwem, to podział Galicyi je s t już pomysłem 
m onstrualnym . Galicya nie jest historyczną, lecz 
czysto adm inistracyjną jednostką; atoli Ruś i 
Polska stanow ią już całość historyczną, wieko- 
wemi zw iązaną dziejam i. Dopóki Polacy tylko 
żyć będą i głos zabierać w spraw ach narodo­
wych, nigdy i za żadną cenę nie mogą ludu 
polskiego i m ieszczaństwa, osiadłego od wieków 
na Rusi halickiej, rzucić na partw ę zruszczenia.

W iedzą też o tem dobrze radykali ruscy, że
0 podziale G alicyi, przy obecnym autonomicznym
1 wogóle konstytucyjnym  ustroju w Austryi, 
mowy naw et hyc nie może. Ale w iedzą także, 
jak i w pływ  tak ie  utopijne pom ysły wywrzeć 
muszą na szerokie masy ludu. Ja k  teorya o po­
siadaniu gruutu  doprow adza do hasła  lisy  i pa- 
sowyslca, tak  znowu kw estya podziału Galicyi 
obudzi okrzyki: „ p r e c z  z P o l a k a m i ,  h o  t o  
czu.iyj ludeu.

Po są m otywa radykałów  obliczone na p ierw ­
sze danie dla ludu. Poza niemi tkw i je d n a k  g łę­
biej ukry ta  m jś l polityczna, ktoraby w yłonić się 
z czasem m usiała. W ykupie grun ta  „pańsk ie0 
w Galicyi wschodniej, to znaczy p o z b y ć  s i ę  
r a z  n a  z a w s z e  p o l s k i e j  w i ę k s / u j  
w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j ,  to znaczy odjąć lu­
dowi polskiem u punk t oparcia w dw orach poi 
skich, to znaczy zniszczyć politycznie silny, naro ­
dowy czynnik polski na Rusi. Potem tylko urzepro- 
wadzić podział adm inistracyjny Galicyi na część 
po ltką  i ruska, a z a  s t o  l a t  s z y z m a  i mo-  
s k w i c y z m  z r o b i ą  z R u s i  h a l i c k i e j  
t o,  c o  z r o b i ł y  z U k r a i n y  i P o d o l a  w 
R o s y i

My się znamy jed n ak  na tych sztuczkach i 
znajdziem y jeszcze dosyć siły , aby stanąć już 
nietylko w obronie naszych praw  narodowych, 
lecz aby nie pozwolić na rzucenie pobratym  
czego nam, w iekow ą tradycyą i wspólnym  zago 
nem ojczystej ziemi, związanego z nam i ludu ru 
skiego w objęcia prowodyrów, dla których nie 
Ruś i U k ra in a , lecz ca ro s ław ie , n iw e lac ja  ru ­
skiej narodowości je s t ostatecznym  ideałem .

ift, '‘Utnie żadnej p raktycznej wartości w obe- 
 ̂ stosunkach mieć d la  ludu nie mogą; ale 

1 .°®i newm . że w niosą między lud niezdrow y
który  nigdy nie za- 

wiecznem będzie zarzewiem  nieza-

pewni, 
L*Pt,
S o n y ,

zaostrzą apety t,

K orcsp M em _jive i B i u r " .
W i e d e ń ,  17 września. 

Jeżeli zdania członków  subkom itetu parlam en­
tarnej kow isyi praw icy co do sposobu zw alcza­

nia obstrukcyi tak  są różne, ja k  doniesienia 
dzienników  o wczorajszem jego  posiedzeniu, to 
w idoki w praw ienia w ruch m achiny parlam en­
tarnej są bardzo mało. U r z ę d o w y  kom uni­
kat o obradach subkom itetu donosi w p rawdzie, 
że rokow ania pomiędzy subkom itetem  .a rządem 
m iały „ g ł a d k i  przebieg0, zachodzi jednak oba­
wa, czy tej „g ładkości0 nie je s t trochę za w ie­
le, czy pośliznąć się nie będzie można ? lm eres — 
mówiąc jęsyk iem  Narodnich L istów  - mający 
być załatw iony pomiędzy rządem a prawicą, na­
potyka na trudności zasadniczej na tu /y . Rządo­
wi — rzecz to natu ra lna  — idzie o to, żeby 
przeprow adzić w ybęr delegacy; i zyskać prowi- 
zoryum ugodowe, ja k  wogóle o umożliwienie 
prac parlam entarnych. Poniew aż dotychczasowe 
usiłow ania rządu okazały się bezskutecznem i, 
w ym aga on od praw icy, aoy o n a  się z opozy- 
cyą uporała  i w ten sposób dow iodła, czy też 
posiada wobec obstiukcyonistów  tak ą  siłę, jak 
na rzetelną w iększość przystało. P raw ica zaś 
c a ł a  godzi się w jednym  punkcie, że pod pe- 
wnemi w arunkam i chce rząd popierać i ze ob- 
sirukcyę zwalczać trzeba koniecznie. C o d o  s p o ­
s o b u  trak tow ania z rządem  . postępow ania wo­
bec opozycyi, ja k  się z doniesień i u w tg  po­
szczególnych organów frakcyjnych okuzuje, po­
m iędzy stronnictw am i praw icy zgody, lub co 
najm niej jednom yślności zdań, n i e  ro o .* Jed n i 
chcą się uk ładać z rządem, zanim  krok jak iś  
uczynią dla zwalczenia obstrukcyi, inn i zaś nie 
mówią na razie z rządem o kom pensatach, do­
m agając się jedyn ie  pomocy tegoż przy użycia 
środków, ceiem ubicia obstrukcyi. Rząd nato­
m iast tak  kalkuluje:

O bstrukcyę zwalczyć można ty lko przez zm ia­
nę, względnie obostrzenie regulam inu Izby, zmia­
na zaś regulam inu Izby je s t ju ż  w yłącznie spra­
wą, do której się rz^d mięszać nic powinien. 
Przeprow adzenie tej zm iany je s t zatem  kw estyą 
w i ę k s z o ś c i .  Spróbujcie więc — powiada hr. 
B a <1 e u i —  czy potraficie to zrobić, co was 
obchodzi, to potem o dalszych rzeczach pomó­
wimy. Jeżeli jednak  jako w i ę k s z o ś ć  opozy­
cyi rady  dać n i;  możecie, to dla mnie nie re­
prezentujecie tego, czego )a potrzebuję, i w szcze­
gółowe pertrak tacye  nie mam powodu się z wa- 
no i wdawać.

Widzimy więc, że rokowa; ia pom .yizy rzą­
dem a w iększością p rzybrały  ubliżającą formę 
zw ykłego targu , z w arunkiem  złożenia poprze­
dnio dowodu po prostu f i z y c z n e j  s i ł y  do 
spełnienia pewnej funkcyi. Czyją to głów nie 
je s t zasługą, z pew nością powiedzieć trudno. 
W edług doniesień dzienników  Deutsches Volks- 
blatt i Yaterland, a zatem organów bynajm niej 
opozycyi nie sprzyjających, wiele się do tego 
przyczyniły  zakusy niektórych ultrasów pom ię­
dzy M łodoczechami. Deutsches Yolksblatt donosi, 
że na posiedzeniu subkom itetu Młodoczesi ze 
swojemi radykalnem i propozycyam i celem zw al­
czenia opozycyi byli zupełnie o d o s o b n i e n i ;  
Yaterland  przedrukow uje „ p r z e s t r o g ę 0 k o ­
respondenta N arodnich L istów  dla „radykałów  
m łodoczeskich0, w której bez ogródek zw raca 
ich uwagę na to, że obcesowe w ystąpienie Mlo- 
doczechów źle w płynie na stosunek ich do Po­
laków  i k lerykałów  i że ostatni z nich zw ła­
szcza, w prost z nich są niezadowoleni. Obaw ia­
my się jednakow oż, że przestroga nie na wiele 
się przyda. W ybór prezydenta Izby zaw isły też 
jest od tego, czy k luby  praw icy zgodzą się na 
radykalne środki przeciw  obstrukcyi i obostrze­
nie regulam inu. Dr. K athrein  miał bowiem wręcz 
oświadczyć, że się t a k  „nie baw i0. Form alne

zatem rozstrzygnięcie zalezy od klubów, które 
przed otwarciem  Izby odbędą narady (— s.)

Z zaboru pruskiego.
(Szkoły a duchowieństwo. —  Ulgi w w ydalaniu  
rosyjskich poddanych z Prus, — Z  kroniki bie- 

żocej).

Ze strony urzędowej wyrażono niedawno ży ­
czenie, aby wychowańcom przem ysłow ych i rol­
niczych szkól uzupełniających dano lepsze re ­
ligijne w ychow anie i a b y  w t y m  c e l u  p o ­
w o ł a ć  d u c h o w i e ń s t w o  d o  o d p o w i e ­
d n i e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a .  Ponieważ jed n ak  
umieszczenie nauki religii w planie nauk szkół 
uzupełniających ma być niemożliwem (dla czego, 
nie rozumiemy), przeto umyślono sobie poprosić 
duchowieństwo, aby poza lekcyam i planem prze- 
pisanem i, ile możności w lokalach szkół uzupeł- 
n iąjaych mogło oddziaływ ać na religijne w ycho­
wanie uczniów. W tym  celu w ydali m inistrowie 
ośw iaty, rolnictw a i handlu rozporządzenie, aby 
duchow nym  na ich żądanie oddano do dyspozy- 
cyi lokale szkolne i żeby im ich pracę w wszelki 
możliwy sposób ułatw iano.

Posener Ztg. dowiaduje się, że ks. arcyb'SKup 
S t a b l e w s k i  postanowił z p r c p o z y c y i  t e j  
m e  s k o r z y s t a ć  i odpow iedział o d m o w n i e  
ze względu na inne zajęcia duchow ieństw a. — 
D ziennik Poznański podając powyższą w iado­
mość na odpowiedzialność niem ieckiego dzien­
nika, nadm ienia, że jakkolw iek pożądany byłby 
w spółudział duchow ieństw a w szkołach przem y­
słowych i rolniczych, to jed n ak  w obecnych w a­
runkach , kiedy każdy ksiądz polski narażony je s t 
na system atyczne podejrzenie ze strony nag an ia ­
czy hakatyzm u, ten w spółudział duchow ieństw a 
byłby nadzw yczaj trudny  i p rzykry , zwłaszcza, 
że na naukę relig ł w rzeczonych szkołach w ła ­
dze me chcą w yznaczyć osobnych godzin w szkol­
nym program ie.

W systemie w y d a l a n i a  r o s y j s k i c h  p o d ­
d a n y c h  z P r u s  nastąpiło, jak  donosi G erm a­
nia, pewne złagodzerm . W wielu w ypadkach 
uipiylko przedłużono pozwolenie na pobyt w 
Nicm ctech o pół roku i o cały rok, ale nawet, 
ja k  na przj-klad w K łajpedzie, cofnięto z roz 
porządzenia m inisterstw a praw ie w szystkie de­
kre ty  banicyjne. Nadm ienić jednak  trzeba, że 
ulga ta  sp o tka ł: praw ie w yłącznie żydów, oa 
wielu la t m ieszkających w Prusach, którzy na 
głym  tym zwrotem są tem bardziej ucieszeni i 
zdziwieni, że dotychczas na w szystkie ich zaża­
lenia i petycye odpowiadano odmownie. Ulgi te 
mają być w ynikiem  polepszenia się stosunków 
niem iecko-rosyjskich po wizycie cesarza W ilhel­
ma w Petersburgu. Dziwna rzecz jednakże, że 
ty lko żydzi z tej zm iany korzystają.

Obywatel polski, p. Franciszek Bolt, w ykupił 
z rąk  niem ieckich w ieś Mąkownicę pod W i.ko- 
wem, obejm ującą około 700 morgów dobrej ziemi.

Prezes policyi w Poznaniu, v. N athusius, u- 
stępnje ze swego stanow iska. Pism a polskie że­
gnają go w zm iankam i, iż na urzędzie swoim 
kierow ał się bezstronnością.

W Poznaniu rozpoczęto budować tram w aj ele­
k tryczny. K ładą  obecnie szyny na placu Wilhel- 
mowskim.

W ybory do sądu procederowego, do którego 
Polacy staw iają w łasnych kandydatów , po dzie­
więciu z pracodawców i pracow ników , odbędą 
się w poniedziałek dflia 20 i środę 22 b. m.

Z okazyi ostatniego pobytu ks. biskupa w ar­
m ińskiego w Ryjewie umieszczono przy wejściu 
do kaplicy  między innem i pow italny napis pol­
ski. W ójt rozkazał go zdjąć, a gdy  zarząd ko­
ścielny nie w ypełn ił tego rozkazu, kaza ł napis 
zdjąć przez sługę wójtowego.

O Dowem „niebezpieczeństw ie0 dla Rzeszy 
niem ieckiej donoszą bydgoskiem u Tageblattowi 
z pow iatu chełm ińskiego. Oto proboszcz kato ­
licki ks. Z. w Althauoen (?) grom adził od pew­
nego czasu dziatw ę swej parafii w podobnym 
do parku  ogrodzie- swej parafii, gdzie pewien 
mężczyzna uczył j$ śpiew ać pieśń polską: „W i­
sło moja, W isło ca ła !-* Ćwiczenia te powtórzono 
potem w B ieńkow kn. N astępnie urządzono 
zabawę ludową, na k tó rą  przym aszerow ały i 
dzieci szkolne, śpiew ając pieśni polskie. Niemcy 
okoliczni są tem postępowaniem  podobno s tra ­
sznie oburzeni i donieśli o tem vyższej w ładzy. 
P rzesłuchiw ania św iadków  już w toku.

Brandes o carze Mikbłaju II.
Znakom ity k ry ty k  duński um ieścił w kopen- 

hagskiej Politiken  następującą charak terystykę  
obecnego w ładcy R o sy i, k tórą  w streszczeniu 
podajemy.

P an  wielkiego i potężnego m ocarstw a — pi­
sze Jerzy  B r a n d e s  —  ożywiony jest najle- 
pszemi chęciami. Ma on w szelkie powody do s ta ­
rania się o szczęście swoich poddanych i s tw a­
rzan ia  , o ile się d a , potrzebnych kn temu w a­
runków . Pomimo całego jednak blasku, ja k i  go 
o tacza , jest śm iertelnym  i jaKo tak i podlegać 
musi rozm aitym  w arunkom , w yw ierającym  w pływ  
na losy ludzkie. Choć je s t z ty tu ln  sam ow ładcą, 
niezaw isłym  nie jest w cale. Osobiście zyskuje 
sobie sym paty t w szystkich go otaczających przez 
sym patyczne i grzeczne obejście.

W szyscy otaczający cara M ik o ła ja , a naw et 
c i , k tórzy s tykają  się z nim tylko przypadko­
wo, odnoszą* w rażen ie , iż jego sposób działan ia 
i zapatryw ania  ma w ybitną cechę b raku  decy- 
zyi i stanowczości. T ak  np. równocześnie ze 
swojem w stąpieniem  na tron odw ołał generał- 
gubernatora F in landy i, 2 po dziś dzień nie mógł 
się zdecydować na w ybór jego  nautępcy. N ik t 
nie w ą tp i, że posiada on najlepsze chęci usu­
nięcia najrozm aitszych n ad u ży ć , pow stałych za 
rządów jego ojca, lecz te dobre chęci okazuje 
nieraz w dziw ny sposób. Gdy w stąpił na tron, 
zgłosiła się deputacya z H elsingfoisu z życzenia­
mi. D eputacyi tej car ofieyalnie p izyjąć nie 
chciał, rozkazał jed n ak , aby bocznem wejściem 
wprowadzuno j ą  do jego  pryw atnego gabinetu, 
gdzie przyjąw szy ją  w sposób nader łaskaw y, 
zapew nił o sw ych najlepszych zam iaracn w zglę­
dem  F in landy i. Poniew aż je d n rk  żądał dyskre- 
cyi od członków deputacyi, nabrali oni p rzeko-' 
n a n ia , iż car obaw ia s i ę , aby jego  najbliższe 
o toczen ie , żyjące tradycyam i A leksandra III., 
nie dow iedziało się zawcześnie o jego  zam ia­
rach.

Ten brak dccyzy. w postanow ieniach, wycho­
dzących od tronu, przypisują ko ła  dw orskie tej 
okoliczności, że M ikołaj II. znalazł się w po­
środku między dwiem a, rów ny w pływ  na Liego 
w yw ierającem i k ob ie tam i, przy czem słyszeć 
można strk asty czn ą  u w agę , że, jeśli niedobrze 
je s t , gdy mężczyznę wodzi za nos j e d n a  k o ­
b ie ta , to tem go rzej, gdy d w i e  równocześnie 
nim rządzą. Jedną z tych kobiet je s t  jego  m a­
tka , drugą —  żona. Obie te „w ysoko postawio-

Z WYSTAWY
% R Z Y S T W A  SZTUK PIĘKNYCH

W K R A K O W I E .
w

v .U staw y zbiorowe w eszły teraz stanowczo 
nie m ija praw ie miesiąc, abyśm y nie 

'Ma caJeS° 8Zeregu prac któregoś z naszych
przyczem  zdarza się często, że ilość 

* jb taw ionych  nie jest w stanie podnieść 
lą f r t o ś c i .  Publiczność zaś nasza ma już sąd 

w yrobiony, że sam ą liczbą płócien za- 
w j^Ować jej trudno, a więc niewiadomo, co 
%i. ^ ta m a ć  n iektórych artystów  do produko- 

*a się z tak ą  m asą robót naraz, świadczą- 
®hyba 0 tem tylko, że łatw iej je s t zrobić 

'j)’ fi żle, niż m ało, a dobrze.
ro<j zaj Q uw agi nasuw ają się, gdy pa- 

’• na k ilkanaście płócien p. A u s t e n a,
tych jedno  jest słabszem  od drugiego. 

* *dzie każda „nieustająca0 w ystaw a jest 
'o i f  gospody, w której znajduje każdy, 

^ 'Ę ceb przyzw oity pasażer p rzy tu łek , je- 
Jbej ^  wolno pow ątpiew ać, aby znalazło się 

Wystaw, które chciałyby „ozdobić0 swe 
9 «  tego rodzaju m alowidłem , ja k  „Poranna 

Dzisiejsze pojęcia o sztuce upraw niają 
zie m alarza do użytkow ania każdego 

? z życia codziennego, choćby był ja k  naj- 
P iskim , jednakże pod jednym  warun- 

>6 aby zalety doskonałej techniki były  w sta- 
^  banalną lub niesm aczną treść pomy-

a - zapom niał o tej zasadzie, m alując 
®Ze studynm , a nie pam iętał o niej także 

k % 2 Wóch tooyeh —  noszących ty tu ły : „Na 
S jf .1 i -M arzenia dziew icze0. Małe studvaob: „M arzenia dziew icze0. Małe studya 

tfisowe tego m alarza posiadają o wiele

więcej zalet i by łyby  naw et wcale interesujące, 
gdyby nie to, że przew ażnie kw itnąca g ryka 
służy im za tem at i że pod każdem  dotknięciem  
pendzla spostrzega się b rak  szczerości w odtw a­
rzaniu natury , naginanej do artystycznych pojęć, 
pizyjętych przez autora « priori, a  to w duchu 
m alarstw a ostatnich czasów.

Po obc,rzeniu powyższych m alow ideł, oko 
z przyjem nością spoczywa na dużym obrazie 
p. K n i e r a — „N a poddaszu0. Nie jestto w praw ­
dzie kom pozycya oryginalna, podobnych bowiem 
setki, jeśli nie tysiące, każdy in teresujący się 
malarstwc m już oglądał, ani technika nie od­
znacza się czemś nadzw yczajnem , —  jednakże 
całość podobać się musi. Przyczyna tego nieza­
przeczonego uznania, jak ie  ten obraz u w szyst­
kich znajduje, leży w tem, że autor nie spuścił 
|ednej rzeczy z oka, m alując go — praw dy. 
Chora dziew czynka, leżąca w gorączce na tem 
biednem łóżeczku wśród murów biednego pod 
dasza. m atka je j strapiona, lekarz  wreszcie, k tó ­
rego ruch w ybornie schw ycony w czasie zapi 
syw ania recepty, zda się tłóm aczyć całą grozę 
sytuacyi, w raz z otoczeniem, jasno  mówiąeem 
o smutLem położeniu rych biedaczek — wsi.ystko 
to jest tak  praw dziw em  i prostem, że myśl p rze­
nosi się mimowoli na owo poddasze i że s ta je ­
my się św iadkam i naocznym i jednej z takich 
cichych tragedyj życiowych, w ja k ie  obfituje każde 
miasto współczesne. Za to jed n ak  przyznać n a ­
leży, że pan K. nie jest wcale „postępow ym 0 
malarzem , uważa bowiem, że rysunek jest sk ła ­
dową, a nieodzowną częścią m alarstw a, a pod 
względem kolorystycznym  nie lubuje się w bar­
wach ultram arynow ych i fioletowych, owszem 
maluje tw arz ludzką tak , jak  ona dla oka każdego 
o zdrowym wzroku człow ieka w ygląda. Jestto  
naturalnie b łąd  kardynalny  w przekonaniu n a ­
szych „najm łodszych0, ceniących wyżej m anierę,

niż naturę. Jednakże  m ożnaby każdemu z nich 
pogratulow ać, gdyby podobny obraz, ja k  pan K., 
k tóry  n iestety  nie jest Polakiem , nam alow ał, 
m ógłby być przynajm niej pewnym  wówczas, że 
praca jego przez szerokie w arstw y publiczności 
in teligentnej zrozum ianą, uznaną i ocenioną bę­
dzie, a to jest, badź ja k  bądź, ostatecznym  ce­
lem każdego artysty .

Zdarza się często, że poeta, lub m uzyk, a 
najczęściej aktor, nie umie zachować granic, 
które staw ia czas, ten n ieubłagany  niszczyciel 
wszystkiego, i poza te granice przedłużyć się 
stara sw ą działalność, dochodząc przytem  — 
ma się rozumieć —  do rezultatów  zupełnie u- 
jem nyeh. Rzadziej spotykam y coś podobnego u 
m alarzy, lub rzeźbiarzy, którym  przyroda po­
zw ala dłużej, niż innym  artystom  upraw iać swój 
zawód. Poniew aż jednak  podlegają oni wogóle 
tym  samym p raw o m , co i inni ludzie, nic 
dziwnego, że spotyka się takich zasłużonych 
n. p. m alarzy, ja k  p. G e r s o n ,  którzy w sto­
sownym czaęie mo pow strzym ali swej proaukcyi 
artystycznej, na czem ich w łasna reputaeya ar 
tystyczna, a wogóle biorąc, m alarstw o nasze, 
skorzystaćby je d jn ie  m ogły. Te prace pana G., 
które są obecnie w naszym  salonie w ystaw ione, 
a mianowicie „K u p a ła0 i „S iostry0, dowodzą 
wymownie, że ich tw órca powinien przejść w 
zasłużony stan  spoczynku. —  Trudno w praw ­
dzie w ym agać, aby ktoś, co by ł la t temu pięć­
dziesiąt pionierem naszego m alarstw a, mógł dziś 
jeszcze z m łodymi iść w zaw ody, życzyć sobie 
jed n ak  wolno, aby jego prace znajdow ały się 
raczej w Muzeum narodowem , niż na W ysta 
wie, której zadaniem je s t  w ykazyw ać dorobek 
artystyczny na polu sztuki w ostatnich cza­
sach.

Jeśli mam y na m yśli dorobek, to w każdym  
razie nie tak i, z jak im  w ystąp ił p. A x e n t o -

w i c z ,  w ystaw iając „Studyum  niew iasty0. — 
Studyum  to stw ierdza starą  m aksym ę, że nie 
ma reguły  bez w yjątków , i że naw et na Rusi, 
słynącej z ładnych  kobiet, można spotkać brzyd­
kie, z tw arzam i bez w yrazu, a które są jeszcze 
brzydsze, jeśli je  brzydko nam alowano.

P. P i ą t k o w s k i ,  m alarz, odznaczający się 
dawniej zarówno oryginalnością pomysłów, ja k  
i słabą  techniką, p rzysłał po długiej przerw ie 
rzecz, k tó ra  opinię o jego  uzdolnieniu artysty- 
cznem znacznie podnieść musi w K rakow ie. — 
Jest nią „Portre t m ężczyzny0, nam alow any w 
szaro - zielonkaw ym  tonie, narysow any bardzo 
śm iało, jeśli nie popraw nie, a robiący w rażenie 
wyrobionego zgrabnie na Jan y  tem at ćwiczenia. 
W idząc pew ną wirtuozyę pana P. w używaniu, 
oczywiście z nm ysłu, ograniczonej liczby barw , 
chciałoby się oglądać jego  inne prace, w k tó ­
rych użyłby całej gam y kolorów, będących w 
rozporządzenia każdego m alarza.

Pastelowy „P ortre t m ężczyzny0 p. Ł e i r p i -  
c k i e j  , o której m ieliśmy sposobność już p i­
sać, podnosząc w ysokie zalety je j talentu, sta­
nowi potwierdzenie naszego, poprzednio wypo­
wiedzianego zdania, i zapow iada w niej m alar­
kę pierw szorzędną, podobnie jak  m ała akw a- 
relka p. J a n o w s k i e g o ,  zaty tułow ana „S tu ­
dyum chłopów 0, w ykazuje, że każdy rodzaj 
techniki, tem u twórcy panoram y T atrzańskiej i 
wybornemu pasteliście, daje pole do okazania 
swego uzdolnienia i umiejętności.

P . J a r o s z y ń s k i  nam alow ał bardzo ładny  
krajobraz w swoim „Powrocie z polow ania0, co 
tem bardziej zastanow ienia je s t godnem, że w 
daw niejszych kom pozycjach k ład ł g łów ną w a­
gę na sceny rodzajowe, które, naw iasem  mó 
wiąc, byw ały  dość słabe. I tym  razem także, 
jak o  sztafaż umieszczony orszak m yśliw ski naj- 
lepczej strony obrazu nie stanow i, za to znów

kra job rrz  o wielu delikatnych , z natu ry  podpa­
trzonych tonach, szczególniej na  ostatnich p la ­
nach, jest w yborny.

Specyalnością p.  B r u z d o w i c z a  są pejza­
że, nie ożywione żadną postacią ludzką, do k tó ­
rych czerpie tem aty przew ażnie z równin m a­
zow ieckich, samych w sobie m onotonnych, a 
więc i nud rych . U talentow any ten arty sta  po­
trafi przecież s iłą  doskonałej obserw acyi z na j­
pospolitszego tem ato stw orzyć bardzo ładny  ob­
razek, czego jeden  raz więcej dowodzi jego  te ­
raz w ystaw iony „W idok zim ow y0.

Interesującym  jest „W idok ruin zam ku ten- 
czyńskiego0, nam alow any przez p. W o d z i -  
n o w s k i e g o ,  więcej jednak , jak o  dokum ent, 
przechow ujący pamięci potomnych jeden z za­
bytków  naszej przeszłości, niż ja k o  dzieło sz tu ­
ki. U w ytraw nego na tyle m alarza, ja k  p. W ., 
spodziewać się zawsze w ypada mniej surow i­
zny w kolorze, a więcej szczęśliwie dobranego 
ośw ietlenia i wyboru n u n k tu , z którego tak  
m alowniczą miejscowość, jak  zam ek tenczyń- 
ski, przenosił na płótno.

Jednym  z tych m alarzy, k tó ry  skrom ną, bo 
ograniczoną na n iew ielkie rysunk i i akw arele, 
pracą potrafił zdobyć sobie znaczne sym patye u 
w szystkich, co in teresu ją  się sztuką, je s t p, P o ­
c i  e c h a .  Jegc znakom ite portrety kredkow e, 
z którem i spotykam y się teraz, niestety, bardzo 
rzadno, podobnie jak  i krajobrazy, m alow ane i 
rysow ane nioraz aż nazbyt śm iało, noszą na 
sobie w ybitną cechę indyw idualności, jak ą  spo- 
strzedz można i w „Drodze do w si0 i w „P u ­
s te ln iku0.

Rysunkowi poświęcają się także p. D e s k  n r 
i p. P o d l e w s k a .  P ierw szy zadał sobie trud 
zrobienia „Pięciu rysunków 0 ilustrujących baśń 
o tysiącu i jednej nocy, d raga d a ła  „Portret 
A snyka0. O pracach tycb mogliby sobie auto*
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n e“ kobiety przedstaw iają dw a zupełnie różne 
obozy. Carowa-wdowa uchodzi w Rosyi za w cie­
lenie idei A leksandra J lL , je s t naw skróś kon- 
serw atystką i zw olenniczką reakcyi, w ielbicielką 
cerkw i p raw osław nej, nieprzyjacio łką ruchu fe­
m inistycznego wśród kobiet rosyjskich. Je j też 
przypisują nienaw iść do Niemców i znaczny 
w pływ  na przyjście do skutku  przym ierza fran- 
cusko-rosyjskiego. Młoda carowa przeciw nie u- 
chodzi za przedstaw icielkę idei liberalnych. 
W Rosyi cieszy się w ielką sym patyą szerokich 
w arstw , a na dworze jest dotąd zupełnie odoso­
bnioną.

Z biegiem czasu carowa-żona nabyw a coraz 
w iększego w pływ u na swego męża, k tó ry  je ­
szcze niedaw no temu szedł w yłączide za ra d a ­
mi swej m atki, a k tóry  teraz ulega osobistemu 
urokowi swej żony. Sfery dw orskie pam iętają 
dobrze je j opór, gdy ją  zmuszano do pizyjęcia 
praw osław ia, i że nie d a ła . się powtórnie o- 
chrzcić, ani też nie odwołała swej daw niejszej 
w iary. W tajem niczeni tw ierdzą, że je s t to ko­
bieta o dużym, wrodzonym rozsądku, że dąży 
do osiągnięcia w ładzy, że przynajm niej wzglę 
dnie przychylną jest myśli o niejakiej niezaw i­
słości K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i F in landyi, 
że chętnie w idziałaby poszanowanie wolności 
sum ienia —  jednem słowem, że jest zwolenni 
czką zachodnio-europejskiej ku ltury . Nie m ając 
w ielkiej sym patyi dla francuszczyzny, a nie 
mogąc języka niem ieckiego zrobić dworskim , 
w prow adziła w użycie na dworze język angiel­
ski, ku w ielkiem u u trapienm  niektórych dw o­
raków , zmuszonych teraz na stare la ta  na gw ałt 
brać lekcye tego języka . Nie lubiąc Francuzów , 
niew iele sobie robi z przym ierza z Limi, za 
wiele jednak posiada tak tu , aby to w yraźnie 
m iała o kazyw ać .—  W tych zapatryw aniach na 
sojusz fraucusko rosyjski spotyka się ona z g a r­
stką  praw dziw ej a r y s t o k r a c y i  d u c h o w e j  
rosyjskiej, k tó ra  je s t niejako duszą wielkiego 
carstw a, a k tó ra  zupełnie obojętnie patrzy na 
płaszczącą się F rancyę, czasem naw et z niechę­
cią. Ludzie ci p ragną dla swego kraju  w pierw ­
szej lin ii nie system u parlam entarnego, lecz de- 
centralizacyi, a tej p rzykładu  F ran cy a  dać im 
nie może. W iedzą oni dobrze, że sojusz z Fran- 
cyą nie ma żadnego znaczenia dla w ew nętrzne­
go życia Rosyi, choćby nieraz jeszcze powtó­
rzyć się m iał kom iczny widok cara, słuchające­
go, w postawie s t o j ą c e j ,  M arsylianki

Libera li rosyjscy najm ocniej są przekonani, 
że system  rządów A leksandra I I I  jest to rodzaj 
piram idy, w ierzchołkiem  wbitej w ziemię, za­
tem nie w ątpią, ze system  ten runąć musi — 
Tym i, co stara ją  się podtrzym ać ową piram idę, 
; "  w pierwszej lin ii c z y n o w n i c y  w liczbie 
100.000, rządzący de facto Rosyą od czasów 
P iotra W ielkiego. T a grom ada urzędników  sk ła ­
da się z ludzi, piagnących za w szelką cenę.się 
w z l )gacić, szybko aw ansow ać i tyranizow ać 
wszystkich* ci zatem ludzie pracują gorliwie 
nad utrzym aniem  w szystkich nadużyć, stano­
wiąc często zaporę, kiórej przełam ać niepodo­
bna

„Pew ien wysoki urzędnik  —  pisze B r a n -  
d e s  — opow iadał mi następnjące zdarzenie: 
W drodze urzędowej otrzym ałem  z K r ó l e  
s t w a  P o l s k i e g o  ogrom ną ilość skarg, na j­
zupełniej uspraw iedliw ionych. Były tam skarg i 
na grubiaństw a, popełniane na granicy, na do- 
kuczliwości, w yrządzane ludziom, biorącym u- 
dział w nabożeństwie k a to lick iem , na głupie 
prześladow ania za używ an.e języka  polskiego 
w miejscach publicznych i t. d. —  Rzecz by ła  
tak  prosta i ja sn a , że postanow iłem  z tein wszy- 
stkiem  udać się do ks. Lobanow a. I  cóż pan 
myślisz, co od niego usłyszałem ? Książę, szybko 
przejrzaw szy papiery , pow stał gw ałtow nie ze 
sto łka, załam ał ręce i zaw ołał:

„— A le ż , na miłość boską! po co z tem 
wszyatklem przychodzisz pan d o  m n i e ?  Nie 
możesz pan w ątpić, że zgadzam  się z panem, 
iż to w szystko je s t g łupotą i niepotrzebnem  
bai barzyństw em ! Jednakże poradzić nic nie mo­
żemy! Zapew niam  pana słowem h o n o ru , że w 
tej całej spraw ie nie m iałbym  jednego człow ie­
k a  za Sobą —  w y j ą w s z y  c a r a .  —  Nie! tu 
n*e da się nic zrobić!

„Gdy próbow ałem  przekonać go, że wola, 
zapatryw anie  i poparcie carskie m ogłyby mieć 
w tym razie w ielkie znaczenie, kdiążę potrzą­
snął głow ą, w zruszył ram ionam i i rzek ł, nie tłó- 
maczac się bliżej:

„ — To, co ja  m iałbym  za sobą, byłoby nie- 
w ystarczającem ; w ierz mi pan na słowo, o p ó r  
j e s t  n i e  d o  z w a l c z e n i a ! "

Z obozu socyalistów niemieckich.
Z a r z ą d  8 o c y  a l  n o - d e  m o k r a t y c z n ej  

p a r t y i  w N i e m c z e c h  w ydał, ja k  każdego 
roku, spraw ozdanie roczne z działalności stron­
nictwa. N abiera ono tem większego znaczenia 
wobec mającego się odbyć wiecu socyalistyczne- 
go w H a  m b u r g u. Ze spraw ozdania w ynika, 
że w akcyi socyalistów nastąp ił poniekąd chw i­
lowy zastój. Zarząd żali się na w stępie, że cho­
ciaż socyaliści w pojedynczych miejscowościach 
i okręgach wyborczych okazyw ali n iem ałą ży­
wotność, nie zawsze jednakże starali się o u trzy­
m anie należytej łączności z zarządem  stronni­
ctw a i o ścisłe zastosowanie się do jego w ska­
zówek. N ieznaczna tylko część mężów zaufania 
zastosow ała się do uchw ały  w i e c u  g o t a j -  
s k i e g o ,  w edług której mężowie zaufania po 
szczególnych miejscowości obowiązani są p rzy­
najm niej raz do roku zdaw ać spraw ę z położe­
nia stronnictw a i z w ażniejszych zdarzeń stron­
nictw a dotyczących.

Do przyszłych wyborów parlam entarnych par- 
tya socyalistyczna, jak  mówi spraw ozdanie, je s t 
już zupełnie uzbrojoną. K am pania może się roz­
począć każdej chwili. Zam ach rządu przeciwko 
piaw u zgrom adzania i stow arzyszania się do­
starczy ł stronnictw u socyalislycznem u obfitego i 
wdzięcznego m ateryału  do agitacyi. Mówiąc o 
wyborach uzupełniających do parlam eniu, sp ra­
wozdawca w spom ina o wyborze w W i e s b a- 
d e n i e ,  jako  o klęsCe party i socyalistycznej; 
przyczem w zyw a socyalistów do utworzenia ści­
śle przeprow adzonej organizacyi politycznej.

Ja k  i pierw ej, zarząd party i socyalistycznej 
zwrcaca szczególną uw agę na w ybory gm inne i 
zaznacza przyrost reprezentacyi socyalistycznej 
w wielu radach gm innych.

O ruchu niem ieckiej prasy  peryodycznej, po­
święconej propagandzie socyalizmu, zarząd infor­
muje czytelników  za pomocą porównawczej ta ­
blicy statystycznej. Dowiadujem y się z niej, że 
liczba gazet politycznych, w porów naniu z prze­
szłym  rokiem , spad ła  z 73 na 6 9 ; natom iast 
liczba fachowych pism robotniczych podniosła 
się z 50 na 55. Spraw ozdaw ca zaznacza, że 
tak a  zm iana stosunku leży w interesie stron­
nictw a socyalistycznego.

Spraw ozdanie k a s o w e  w ykazuje w docho­
dach zw yżkę w kwocie 4.349 m k., ale obok 
tego pow iększenie się w ydatków  wynosi 52.971 
m k.; szczególnie na podtrzym anie prasy  socyali­
stycznej w ydano znaczne sumy. W rubryce do­
chodów obok procentów, kouta pożyczek i n ad ­
w yżki z w ydaw nictw a dziennika Forwdrts, w y­
mienione są o g ó l n e  d o c h o d y  w kwocie 
181.245 mk. W rubryce w ydatków  wymienione 
są między innem i następujące kw oty: 10.319 mk. 
na zapomogi, 59.425 mk. na ogólną agitacyę. 
2 7 /2 9  mk. na koszta wyborów parlam entar­
nych, 14.618 mk. na koszta adm inistacyi, mk. 
94.234 na podtrzym anie prasy socyalistycznej.

W końcu spraw ozdanie wylicza w ypadki ści­
gania sądowego i w yroki w ydane na socyali­
stów, przyczem  w ykazuje, że z liczby bardzo 
wielu w ubiegłym  roku zasądzeń za obrazę 
m ajestatu tylko siedm z nich przypada na sycya- 
listów.

K R O N I K A .
K r a k i w ,  18 w rześnia.

Pamięci Asnyka poświęciło tak ie  Czasopismo 
akademickie (Lwów) gorące wyrazy wspomnienia. 
Pięknie napisany artykuł kończy się n.<stępującym 
ustępem :

„Nie ograniczył się jedynie twórczością poety­
cką — jako poseł, jako radny miasta Krakowa, 
jako założyciel i prezes Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej1*, rozwijał wszędzie swą pożyteczną działal­
ność, zyskując sobie tak wielką nienawiść u prze­
ciwników politycznych, że nie zdołała ona zupeł­
nie umilknąć nawet w tej chwili, kiedy poeta zstą­
pił już do krainy cieniów, a naród z czcią składał 
Jego zwłoki w grobie zasłużonych na Skałce.

rowie powiedzieć, w raz z owym obywatelem, 
który  cesarzowi Augustowi uczonego p taka chciał 
ofiarować: Oleum e* operam p erd id i!... Rzeczy­
wiście tyle trudu i czasu, ile p. D. w łożył 
w w ykonanie tych rysunków  piórkiem  i tuszem, 
podziwiać należy, zarówno, ja k  i jego erudycyę 
na polu arch itek tu ry  indyjskiej, rezu ltat jednak  
wcale uie odpow iedział tym w ysiłkom . Są to 
rzeczy „robione1*, gdzie z pracą i sui gm erisia -  
teligcncyą nie idzie w parze uzdolnienie, bez 
którego nie można być artystą . To samo p ra ­
wie można powiedzieć o „Portrecie Asnyka**, 
w którym  panna P ., osiągnąw szy przez sta ­
ranny  rysunek , że się tak  w yrazim y „literalne** 
podobieństwo rysów zm arłego poety, nie były 
w możności dan ia  im tego w yrazu, jak im  za 
życia ożywiało je  natchnienie poetyckie i w y­
soka inteligeneya, oparta na głębokiej refleksyi. 
Ludzie, w yrastający ponad zw ykłą  miarę, op ła­
cają między innemi tem także sw ą wyższość, 
że współcześni i potomui k ry tycy , m alarze i 
rzeźbiarze bardzo chętnie obierają sobie ich 
osobistość za tem at swych produkcyj lite ra ­
cko-arty styczuych . Podobnego losu nie mógł 
uniknąć także E L .y , co stanow i jeden dowód 
więcej, jak  był popularnym  w naszem społe 
czeństwie.

Z wielkiem  zadowoleniem przychodzi sp ra ­
wozdawcy zanotować nowy, bardzo korzystoy 
zwrot w twórczości p T o n d o s a ,  którego do­
wodzą jego dwie ostatnie akw arelle , najw i­
doczniej malowane z natury , a mianowicie: 
„W ejście do katedry  na Wawelu** i „Motyw 
z Wawelu**. D aw ny a znakom ity artysta , u trw a­
lający ku pamięci potomnych zabytki naszego 
grodu, niszczone nietylko przez esas. ale także 
przez nieum iejętne restauracye, mimo całej gro­
m ady tak zwanych konserw atorów , daje się 
poznać z tych akw aielli, należących do je d y ­
nych rzadkich prac w tym  rodzaju.

Z obowiązku spraw ozdaw czego wspomnieć 
w ypada o znacznej ilości, bo aż 84 sztuk w y­
noszącej w ystaw ie „Szkiców** pendzla ś. p. 
C h l e b o w s k i e g o .  Są to przew ażnie drobniu­
tk ie  notatki, k tóre dla znających prace wielce 
utalentow anego, a jeszcze więcej pracow itego 
nieboszczyka, nic nowego w sobie nie mieszczą, a 
nieznającym  jego olbrzymiej produkcyi a r ty ­
stycznej. żadnego o niej w yobrażenia dać nie 
mogą. W każdym  razie zwrócić należy uwagę 
na n iektóre szkice, będące prawdziwem i p e re ł­
kam i, jak  n. p. „Bazar w Stambule**, lub 
„Z Konstantynopola**, a także na rzeczy skąd­
inąd wielce in te resu jące , ja k  „Chronologia 
sułtanów**, „Scena w karczm ie ukraińskiej przed 
rokie 1863“ i „Przegląd  kozaków  sułtańskich**, 
albo też na rozmaite typy ze wschodu, oddane 
z niezm ierną dokładnością, popartą gruntow ną 
znajomością tam tejszych stosunków etnografi­
cznych.

W róg każdego dziennikarza —  brak m iej­
sca — nie pozwala nam bliżej omówić wielu 
innych prac, ja k  doskonałego rysunku p. B e- 
n e d y k t o w i c z a ,  noszącego ty tu ł wielce 
ak tualny , przynajm niej w G alicyi, „Resztki la ­
su na sprzedaż**, p. C z a j k o w s k i e g o  b ar­
dzo dobrego krajobrazu, nazw anego „Cm enta­
rzem żydowskim**, p. S z c z e p a ń s k i e g o  
z dużem poczuciem koloru nam alowanego „W i­
doku z Placu Św. D u ch a1, a w końcu jedynej 
rzeźby, ja k a  w ostatnim  czasie pojaw iła się na 
W ystaw ie, to jest popiersia gipsowego, modelo­
wanego przez p. G e r s o n ó w n ę ,  zaty tu łow a­
nego przez au torkę: „Śpiącą niewiastą**. Co do 
prac w ym ienionych mam y nadzieję, że uda się 
nam  o nich w najbliższem spraw ozdaniu sze­
rzej pomówić. Jó ze f Trepka.

„W miarę, jak będzie ginęła owa coraz bardziej 
alejąca garstka egoistów politycznych, jadem nie 

'nawiści, złości i deprawacyi zatruwająca atmosferę 
naszego życia zbiorowego, znikną również i owe 
ujemne sądy, któremi zmącono wysoki nastrój dni 
ostatnich. Młodzież zaś będzie zawsze rozczytywała 
się w Jego poezyach i będzie się niemi krzepiła — 
„młodzi rycerze** wdzięczni Mu będą za błogosła­
wieństwo, di*ne im imieniem „ustępujących pokoleń** 
i będą pamiętali, że oni są „narodowego długu 
spadkobiercę **.

W Szkole analfabetów rozpoczyna się rok szkol 
ny i nauka jutro w nieazielę dnia 19 września br.
0 godzinie 2 po południu. Mający chęć korzystania 
z nauki w tej szkole, mogą jeszcze uzyskać przy 
jęcie. Pożądanem byłoby, aby wszyscy, którym 
oświata ludu na sercu leży, nieumiejących czytać
1 pisać zachęcali do licznego uczęszczania do rze­
czonej szkoły.

W sprawie wiecu lekarzy galicyjskich P rze­
gląd Lekarski zamieszcza następujące pism o:

„Na zapytanie, uczynione prywatnie, a nawę; 
poruszone w jednym z tutejszych dzienników (w N o­
we, Reform ie), pospieszamy z wyjaśnieniem, że co 
do projektowanego wiecu lekarzy galicyjskich od­
nieśliśmy się jeszcze w maju b. r. do Izby lekar­
skiej lwowskiej i krakowskiej.

„Obie nasze Izby uznały potrzebę zwołania ogól­
nego wiecu lekarzy i przyrzekły w tej sprawie 
podjąć inieyatywę. Wobec tego komitet, wybrany 
swego tzasn przez grono lekarzy, czuje się zwoi 
nionym od dalszych zabiegów w sprawie wiecu le­
karskiego, a zająłby się sam jego zwołaniem tylko 
w takim razie, gdyby obietnica Izb lekarskich speł­
zła na niczem, i gdyby z n a c z n a  część lekarzy 
do tego komitet przynagliła i upoważniła. Za ko­
m ite t: Dr. Mikołajski, Dr. Langie“ .

W stanie zdrowia ks. kardynała Sembratowi- 
CZa zaszło pogorszenie; wystąpiło zapalenie płuc 
po stronie prawej.

Wiadomości osobiste. Onegdaj bawił w naszem 
mieście zaszczytnie znany neurolog, profesor ber­
liński dr. M e n d e l ,  który w przejeździe z Mo 
skwy zatrzymał się u swojego byłego asystenta 
i specyalisty chorób nerwowych, dra Nartow- 
skiego.

Inspektor przemysłowy, p. N a w r a t i l ,  przybył 
do Kiakowa.

Personal operetki w gmachu policyi. Ostatnie, 
nadprogramowe i pożegnalne przedstawienie teatru 
letniego odbyło się wczoraj w gmachu policyi pod 
zamkiem, w biurze p. nadkomisarza Swolkiena. 
Cała trupa, soliści i chóry, pod osobistem kierow­
nictwem wszystkich dyrektorów, wystąpiła w sztu 
ce zaimprowizowanej, nawet bez udziału suflera. 
Jak wiadomo, benefisowe przedstawienie na dochód 
chóru zostało zerwane. Powodem były spory finan­
sowej natury, jak pensya i zaliczki. Podczas gdy 
dyrekeya była zdania, iż artyści „nadbrali** gaże, 
to artyści znowu wyscąpili z pretensyami o „re- 
sztę**. Ostatecznie p. nadkomisarz Swolkien zmuszo 
ny był objąć funkcyę reżysera i z ołówkiem i ka­
lendarzem w ręku przerobić wszystkie „kwestye**. 
Okazały się różnice w obliczeniach* obu stron, w re ­
zultacie dla artystów korzystne, chociaż nie w tym 
stopniu, jak  sobie likwidowali. Parugodzinne przed 
stawienie zakończyło się około godziny 8 wieczo­
rem. Brakowało tylko wesołych kupletów i własnej 
orkiestry z Nowego Bolesławia. <

Niedoszły koncert. Dystyngowana pe.ni, zbaj 
kr ltowana hrabina węgierska, Matylda Schmettow, 
zjechała do naszego g rodu , aby melomanów kra- 
krakowskich uraczyć koncertem. Pani ta grywa na 
fortepianie. W towai zystwie jej bawi p. Ernest 
Martitz, były członek „armii zbawienia**, a obecnie 
impi-essario i narzeczony pani brabiny. Ona ma lat 
60, on 25. Koncert zapowiedziano na dzień 4 pa­
ździernika w sali Johnów, wydrukowano bilety i 
sprzedawano po cenie od 1 do 5 złr. Niezwykła 
ciekawość organów bezpieczeństwa publicznego po­
łożyła jednak kres tym artystycznym projektom. 
Uchylono niedyskretnie zasłony pokrywającej prze­
szłość pani hrabiny i skonstatowano, że pani ta 
ma rozmaite grzeszki na sumieniu. Podobne zapo­
wiedzi koncertów i inne nieładne historye urządza 
ła  ona w Berlinie, Wrocławiu, Blankenberghe itd., 
a nie zawsze z aprobatą władzy, co ją  narażało na 
nieprzyjemne nieporozumienia. Również hoteliści i 
restauratorzy w miastach tych mają do niej pre- 
teneye. Jednem słowem polie/a czuła się powoła­
ną do zaopiekowania się artystyczną parą , która 
obecnie zajmuje apartamenta w hotelu... „pod te­
legra fem“.

Z kroniki policyjnej. Dziś w nocy, w cegielni 
na Kapelance, za Zakrzówkiem, aresztowano trzech 
niebezpiecznych złodziei: Stan. Paździerę, Jędrzeja 
Ligotkę i Józefa Grochola, którzy ścigani byli za 
kilka kradzieży z włamaniem się. — Stan. Ciocb, 
służący w handlu Drobnera, aresztowany został pod 
zarzutem sprzeniewierzenia kilkudziesięciu złr. na 
szkodę swego chlebodawcy. — Obława policyjna, 
dokonana w nocy z piątku na sobotę, sprowadziła 
90 podejrzanych indywiduów do aresztów policyj­
nych.

Podkop na ul. Lubicz. Roboty koło podkopu 
kolejowego posunęły się znacznie. Mury oporowe 
po obu stronach drogi są na ukończeniu. Kozpo 
częto już ustawianie balustrad żelaznych ze słupa­
mi z kamienia piaskowego. Zupełnego ukończenia 
spodziewać się można dopiero pod koniec psździer 
niba, puczem rozpocznie się brukowanie ulicy pod­
kopu , co zaimie ze dwa tygodnie czasu. Zachodzi 
zatem obaw a, aDy mrozy nie przeszkodziły budo 
wie bruku, co byłoby fatalnem i spowodowałoby 
przerwę i znaczne opóźnienie.

Okazuje się, że roboty zaczęte zostały za późno, 
a jest rzeczą władz starać się, aby zwłoki nie było 
i aby jedna z wielu plag krakowskich raz wreszcie 
zniknęła z w;downi.

0 klinikach krakowskich organ krak. Tow. le 
karskiego pisze: „Za 2 tygodnie kliniki krakow­
skie zapełnią się chorymi, a aule kliniczne słucha­
czami. Pomimo tak już bliskiego terminu, nietylko 
nie przystąpiono w tych zakładach do koniecznych 
napraw, lecz nie rozpoczęto nawet zwykłego oczy­
szczania po całerocznem używaniu sal i budynków. 
Zdaje się, że austryacka zasada: festina lente, na 
naszym polskim gruncie przeobraziła się drogą 
wstecznej ewolucyi w maksymę : inertia sapientiau.

Szkoły średnie w Galicyi. W b i e ż ą c y m  ro­
ku szkolnym w Galicyi zapisało się do szkół śre 
dnich o 753 uczniów w i ę c e j ,  aniżeli w roku ubie­
głym. Bardzo dodatnio przedstawia s’ę przyrost 
uczniów w s z k o ł a c h  r e a l n y c h .  Podczas, gdy 
w roku 1895/96 przyiost uczniów w szkołach real 
nych wynosił 9% , w roku przeszłym wynosił on 
już 2 0 %,  w tym zaś roku 33”'0 ogólnego przyro­

stu. W całej Galicyi zapisało się do szkół średnich 
16.645 uczniów ; do tej liczby nie jest wliczone 
jednak jeszcze gimnazyum chyrowskie. Do szkoły 
realnej we Lwowie zapisało się 98 uczniów więcej, 
aniżeli w roku u b ieg ł/m , w Krakowie więcej 17. 
Co do gimnazyów lwowskich, to w akademickiem 
przyrost tegoroczny wynosi 32, w niemieckiem uby­
tek 5, w Franciszka Józefa przyrost 57, w IV tem 
ubytek 76, w V tem ubytek 25 uczniów. Cztery 
klasy, utworzone w tym roku jako filialne przy 
gimnazyum Franciszka Józefa, są zaczątkiem nowe­
go gimnazyum we Lwowie, prócz tego jest już za 
decydowanem jedno nowe gimnazyum we Lwowie, 
mające powstać z gimnazyum IV go.

W szkołach średnich w K r a k o w i e  panuje 
przepełnienie, utrudniające w najwyższym stopniu 
prawidłowy bieg nauki. W szkole realnej np. jest 
obecnie 730 uczniów (w roku ubiegłym było 686), 
których pomieszczono w 15 oddziałach. Oddziały 
pierwszej klasy liczą ponad 60 uczuiów, w oddzia­
łać!. klasy trzeciej liczba uczniów docnodzi do 70. 
Piękuie wyglądać będzie nauka w tych klasach! 
Dodać jeszcze należy, że w wielu szkołach średnich 
dotąd brakuje sił nauczycielskich. Cóż na to p. Bo 
brzyński ?
. W procesie O oszustwo przeciw Wolfowi Brom- 
bergerowi, resztę wczorajszej i dzisiejszej porannej 
rozprawy zajęły zeznania świadków, które były 
zgodne z śledztwem , a potwierdziły zarzuty aktu 
oskarżenia. Po wywodach prokuratora i obrońcy, 
oskarżony, przyrzekając poprawę, prosił o łagodny 
wymiar kary. Na trzy pytania główne, dotyczące 
oszustwa, popełnionego na szkodę M aiznera, Bal 
bana i Posera, oraz pytanie w kierunku wykroczę 
nia, popełnionego przez przybranie fałszywych na­
zwisk, odpowiedziała ława przysięgłych 12 głosami 
t a k ,  również zaś 12 gł< sami zaprzeczyła, jakoby 
popełnianie oszustw przeszło n oskarżonego w zwy 
czaj. Na podstawie tego werdyktu trybnnał uznał 
Bromberga wi nLym zbrodni z 202 i 203 u. k., 
oraz przekroczenia z S 320 u. k., i wymierzył mu 
karę p ó ł t o r a  r o k u  ciężkiego więzienia, skazał 
go na ponoszenie kosztów postępowania sadowego 
i po odsiedzeniu kary na wydalenie z granic pań 
stwa austryackiego. — Oskarżony wyrok przyjął.

Kasa chorych w Krakowie. Na zasadzie uchwały 
zarządu Kasy chorych z dnia 13 września b. r., a 
po myśli 4; 29 statutu dla Kasy, zarząd Kasy zwo 
łuje walne zgromadzenie delegatów robotników i re 
prezentantów pracodawców miejskiej Kasy dla cho­
rych, które się odbędzie w niedzielę dnia 26 wrze­
śnia b. r. o godz. 2 po południu w sali obrad 
Rady miejskiej (M agistrat, II p ię tro , wejście od 
od ulicy Grodzkiej).

Porządek dzienny: 1. Zagijenie przewodniczącego 
zarządu, 2. odczytanie protokółu z walnego zgro­
madzenia z dnia 11 kwietnia 1897 r., 3. Wybór 
uzupełniający członka zarządu Kasy z grona dele­
gatów robotników, 4. walne zgromadzenie uchwali 
zmianę § 10 statutu Kasy, mianowicie co do wy 
miaru opłat kasowych, 5. walne zebranie uchwali 
zmianę § 25 statutu Kasy: Zarząd Kasy składa się 
z 9 członków i 6 zastępców, wybranych na dwu­
letni okres urzędowania; 4 zastępców wybierać będą 
delegaci robotników, 2 zastępców wybierać będą re 
prezentanci pracodawców. Wybór 9 członków sta­
łych pozostaje bez zmiany. 6. wnioski reprezentan­
tów pracodawców i delegatów robotników

Zarząd Kasy uprasza wybranych według poszcze- 
gólnycn grup przemysłowych pp. delegatów robo­
tników i pp. reprezentantów pracodawców do wzię­
cia najliczniejszego udziału w walneir zgromadzeniu 
Kasy chorych w dniu oznaczonym. Grupy przemy­
słowe, które dotychczasowych reprezentantów i dele­
gatów do walnego zgromadzenia nie przedstawiły, 
mogą dodatkowo do zarządu Kasy wykaz Ukowycli 
nadesłać. Każdy z pp. delegatów i reprezentantów 
przy wejściu do sali obrad (sala obrad Rady miej 
skiej), winien okazać kartę legitymacyjną, upowa 
źniajątą go do wzięcia ndziału w obradach walne 
go zgromadzenia w roku 1896 i 1897.

Po karty legitymacyjne, o ileby wybrani w ro ­
ku ubiegłym pp. delegaci i reprezentanci takich 
nie posiadali, należy się zgłaszać do biura Kasy 
(ul. Mikołajska, 1. 9, I piętro, dom własny).

Z Kasy chorych, od przewodniczącego dra Zy­
gmunta Marka otrzymmujemy następującee pismo:

„W dniu 26 września odbyć się ma nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków Kasy chorych. 
Ponieważ pp. kandydaci adwokaccy, mundanci i 
mundantki dotychczas swych delegatów nie wybrali, 
przeto zapraszam tychże na zgromadzenie, celem 
dokonania wyboru czterech delegatów na walne 
zgromadzenie członków Kasy chorych. Zgromadze­
nie, na którem przeprowadzonym będzie wybór de­
legatów, odbędzie się w poniedziałek dnia 20 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w lokalu Kasy chorych przy 
ulicy Mikołajskiej, 1. 9, I piętro.

Papierosy „drama**, wyrabiane w rządowych 
fabrykach, a sprzedawane po dwa za centa, są po­
tworne w smaku oraz w wyrobie. Bibułka gruba, 
zaklejenie szerokie, a tytoń obrzydliwy. Papierosy 
te paliła przeważnie uboższa ludność; obecnie w ca­
łym Krakowie wyroby te wywołują narzekania pa­
laczy, ponieważ poprzednio papierosy te były zna 
cznie lepsze. Podobno tutejsza fabryka cygar nie 
daje trafikantom swoich wyrobów, lecz sprowadza 
ne z innych fabryk. Zarząd monopolu tytoniowego 
powinienby tę kwestyę zbadać i zapobiedz słusznym 
narzekaniom.

Zwłoki dziecka , noworodka, znaleziono dziś w 
w domu pod 1. 48 przy ulicy Krowoderskiej. Spo­
czywały one tam widocznie czas dłuższy, są bo 
wiem w stanie znacznego nadpsncia. Wóz pogoto 
wia stacyi straży pożarnej odstawił je na oddział 
medycyny sądowej. Śledztwo w toku.

Wypadki kolejowe. Dzień wczorajszy przyniósł 
aż trzy wypadki na tutejszych liniach. W Oświęci­
mie pociąg towarowy najechał na stojące na stacyi 
wozy, z których cztery zostały rozbite.

W Bochni, maszyna szybująca z wozami do po 
ciągu Nr 1 93 , skutkiem wjazdu pociągu’ Nr 82 
wpadła na martwy tor, a zepchnąwszy jeden wóz, 
ugrzęzła w gruncie.

W Podgórzu pociąg pospieszny towarowy Nr 164 
wskutek mylnego ustawienia zwrotnic wjechał na 
tor fałszywy, skutkiem czego wozy, puszczone ze 
wzniesienia, wpadły w środek i rozbiły 3 wozy na 
trzaski, a 4 bardzo uszkodziły. Konduktor poczto 
wy został bontuzyonowany, a konduktor kolejowy, 
nazwiskiem Oleeh, odniósł ciężkie rany.

Z lwowskiej Rady miejskiej. Na ostatniem po 
siedzeniu lwowskiej Rady miejskiej radny dr. Byk 
przypomniał wielokrotnie poruszaną myśl utworze­
nia zakładu zastawniczego dla niezamożnej ludności 
Lwowa i postawił następujący wniosek nagły:

1) Celem wproi/adzenia w życie zakładu /-astc,

wniczego, obmyślanego ustawą o 10-milionowej r !  
życzce, poleca się Komisyi specyalnej, z łona R* 
wybrać się mającej, wypracowanie wzoru staiutl 
planu organizacyi takiego zakładu.

2) Komisya ta  rozpatrzy kwestyę założenia: 
miejskiej Kasy oszczędności, b) miejskiej Kasy ubij 
pieczeń od ognia, i przedłoży wnioski swe Kal> 
wraz ze sprawozdaniem, odnoszącem się do pief^ 
szego punktu niniejszego wniosku.

3) W skład tej komisyi mają wejść: pre 
miasta i dwóch wiceprezydentów, tudzież 9 c J J’ 
ków Rady miejskiej, a mianowicie: 5 ze sekcyi ^  
2 z sekcyi I i 2 z sekcyi III , a nareszcie stat^.4 
radca magistratu p. Romuald Łyszkowski i 
stratualny referent dla spraw finansowych.

Wniosek te n , powitauy przez Radę oklaski*1* 
uchwalono, a wybór komisyi nastąpi na jedne* I 
najbliższych posiedzeń.

Wydział Tow arzystwa dziennikarzy polaki
we Lwowie z powodu jubileuszu, święconego ’ 
Sztoknoimie, wysłał telegram następującej treści

„Zachowawszy cenne wspomnienie najłaska 
go przyjęcia podczas kongresu prasy w Sztokhuli 
pozwalamy sobie przyłączyć się do licznych po 
szowań, które świat cały składać dziś będzie 
szej Królewskiej Mości, łącząc się z naszymi k  
gami szwedzkimi w okrzyku: „Niech żyje 
Oskar II, niech żyje Szwecya i Norwegia’**

Towarzystwo dziennikarzy polskich
Srebrne wesele obchodzili onegdaj w Pil 

państwo Jan i Aurelia Eminowiczowie. P. Jan Em 
nowicz jest wysłużonym rotmistrzem huzarbs 
pocztmistrzem w Pilźnie.

Z Gorlic zamieszcza K uryer Lw ow ski nasr* 
jącą wiadomość: „Na dworcu kolejowym w '' 
rzanach postanowiła dyrekeya kolejowa wybudo** 
dom mieszkalny dla służby kolejowej, która c P 
wedu braku mieszkań musiała mieszkać w Gm 
cach. Gdy fundamenta pod wspomniany dom zo*4 
ły  przygotowane i materyał buaowlany był z#1 
madzony, zjawił się hr. Skrzyński, właściciel "  
szara dworskiego, i zakazał bndo-wy, a gdy j* 
osobista interweneya nie poskutkowała i roD 
dalej prowadzoną b y ła , hr. Skrzyński nie dat 
wygraną, pojechał do K rakow a, a zaraz na dl 
dzień telegraficznie przez dyrekcyę robutę za 
szono. Jako pretekst podał hrabia, że ten doir 
słoniłby mu widok z pałacu do Kobylanki. L 
ten od apartamentów hr. Skrzyńskiego byłby w 
dalony o cały kilometr.“

Przekupienie sędziego przysięgłego. Pod<*
rozprawy o oszustwo przeciw Chaimowi Frenkla 
w Kołomyi zaszedł sensacyjny wypadea. Sęd 
przysięgły Ferdynand Heffner, szewc z Koło*’ 
wyszedł z ławy i złożył na ręce przewodnicząc** 
trybunału , radcy Buczackiego, 20 z ł r . , mówi# 
To są pieniądze, któremi chciano mnie p r z e k *  
p i ć !  Sporządzono natychmiast protokół i apr»w 
będzie miała swój epilog.

Proces tłumacki przeciw Augustowi Gumińsl 
mu został odroczouy. Śledztwo rozszerzono na 
Antoniego Howorkę, zięcia Gumińskiege, i na Alf  
zego V oltera, byłego kierownika enkrowni tłu* 
ckiej, którego dla przeprowadzenia śledztwa 
zwano z Pragi.

Proces powyborczy rozpoczął się znów w 
nopolu. Oskarżonych jest ośmin, a mianowicie: 
gr.-kat. Wład. Biliński, dyak cerkiewny Stefan 
morowski, M hhał Pietraszek, Stefau Pietraszek* 
koła) Krzywy, Józef Walczyjzyn, Michał Pietra 
i Stefan Pasternak, mieszkańcy wsi W asylko^ 
powiatu husiatyńskiego. Akt oskarżenia żar** 
wszystkim zbrodnie gwałtu publicznego, wystęf 
zbiegowiska i poniżanie władzy urzędowej, a lb o ^  
namowę do tych usynów. Okazyi Jo nich miały ri 
starczyć prawybory, odbyte w Wasylkowcach 2 ‘
tego. Wedle aktu oskarżenia, wskutek namowy *

Bilińskiego mieli oskarżeni zmusić komisarza wy^ 
czego do przyjęcia do komi3yi wyborczej d*®  ̂
osób, które nie posiadały do tego nstawoweg® u 
prawniónia; a dalej mieli oskarżeni dopuszczać^ 
nielndzkich gwałtów na wyborcach. Tak np., 
powołano do oddania głosu jakiegoś wyborcę i  
tyi niesympatycznej podsądnym, oni albo krz; 
że wołanego nie ma, albo ścisnęli go tak silnie 
dzy sobą, że wyborca nie mógł się ruszyć; 
nawet jeden wypadek omdlenia wskutek tych ^  
newrów. Innych wyborców, również zwolenu^ 
partyi przeciwnej, bito i kaleczono. Podnosi t»* 
akt oskarżenia, że hs Biliński już wczesnym 
kiem w dniu prawyborów przybył ze 8wymi 
lennikami pod kancelaryę gminną i natarczywie ^  
la ł o otworzenie kancelaryi, bo „ja k  dwere) 
otworyte, to bude r izanynau.

Rozprawie przewodniczy radca E r w a » l ^ , ,  
oskarża prokurator M ł y n a r s k i ,  bronią ad*' 
C z a j k o w s k i  i M o g i l n i c k  i.

Zamordowanie pocztmistrza. W T ł n s * 6 ^
koło Zaleszczyk, niezuani sprawcy dokouali str*82?. 
zbrodni. Zakradłszy się do urzędu pocztowe# 1; ~ 
konali rabunku i zamordowali poczcmiscrza. Y cx  
raj po południu znaleziono zwłoki nieszczę^lW 
w worku pocztowym. <

Życiorysy Mickiewicza. Na konkurs, ogłos*® .̂ 
przez redakcyę K u ry  er o Warszawskiego ua 
lamy życiorys Adama Mickiewicza, z nagrodą L . 
rubli, nadesłano na termin (15 września b- r -: %  
tem o l prac. Konkurs w myśl ogłoszonych 
wniej warunków rozstrzygnięty będzie przed.'11 
cem b. r. .

Honorarya profesorskie. Z Warszawy dou®9 J 
iż rosyjskie ministerstwo oświaty zamiorza 
dotychczasowy syscem wynagradzania profeSof^ e 
uniwersytetów: honoraryum ma być normowa®e 
według ilości słuchaczów, lecz ilości wykł*“ 
bez względu na t o , czy wykłady prowadzą 
sorowie, czy też prywat docenci. W przedB,,° 
tym ministerstwo zażądało już opinii od uni*e j  
tetu petersburskiego. — Sprawa to bardzo w£"' 
zwłaszcza dla przyszłych prywat doceutów , j .  
wersytecie warszawskim, w razie bowiem pr-y** 
nego jej rozstrzygnięcia wielu z młodszy'1!1 
nych polskich może ła tw ie j, n5ż do tąd , zajio®
prywat docentury w Warszawie.

Miasta w Ks. PoznaAskiem. Poznańskie
1 iczf

146 miast, 9 miast z ludnością ponad 10.000 ^ J  
między niemi Poznań z 73.239 ludności i By^j! 
z 46.417 mieszkańców); 11 miast ma od ' -nOOf  
10.000 ludności, 28 miast od 3000 0 ° . O.floO 
67 miast od 1000 do 3000, 12 miast ni*ej 
mieszkańców. ' T 
narzewo z 776 
szkańcami.

Najmniejszemi miasteczkami 1 
1 mieszkańcami i Mielżyn * °0&

Z Litwy donoszą: S praw a organizacyi tejt
ogniowych jest teraz na ustach wszystkich ws 
całego szeregu pogorzeli miast i miasteczek, J ,
się zdarzyły w ostatnich czasach. Jakby na F
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pod gwarancyą zupełnej czystości i pełnej zawartości składników pokarmowych
SPRZEDAJE NAJTANIEJ

Związek handlowy Kółok r o t a .  w M o w ie .
Ce n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e  

W i ę k s z y m  o d b i o r c o m  s p e c y a l n e  o f e r t y .
Ceny bez konkurencyi. mi 19 20 

C O O O O O O O O O O O O O O t

Antoni Wilczkicwicz
♦ t a p i c e r  i  d e k o r a t o r
* w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 21,

m a na  składzie gotowe m eble, porty ery, pokrycia na meble, 
ceraty, chodniki i t. p.

Podejm uje  się tak  w miejscu, jak  i na  p r o w in c j i , wszelkich robót 
tapicerskich i dekoracy jnych , oraz tapetow ania  — ręcząc za gustowne 
i sum ienne wykonanie. 1440 7 16

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

S e n s a c y ę
wywołują nowo wynalezione 

o r y g l n a U i e  g e n e w B k l e
1490 3 6

złociste zegarki remontoar
Zegarków tych wskutek ich dokładno 'ci i eleganckiego wykonania 
nawet znawcy nie mogą odróżnię od prawdziwie złutyoh Ślicznie 
cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, 
a za dobry c-bód daje się 3-letnie poręczenie na piśmie. C e n a  
6  z ł r .  bo tego stosowny, prawdziwie z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k ,  
Sport, Marquis lub pancerzowy, kosztuje z ł r .  1 .5 0 .  Do każ­
dego zegarka za darmo skórzany futeralik. Nabywać można wy­

łącznie przez skład główny

Alfrecła F isch era
Wiedeń, I., Adlergasse, 12.

Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwraca się pieniądze.
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Do wiadomości!
Nastąpiła rekonstrukcja domu przy ul. 

Grodzkiej 1. 9  w ten sposób, żo Magazyn ubrań 
męskich i dziecięcych mieści się obecnie na par­
terze i ua I. piętrze wspomnianego domu.

I W  Wchód wprost z ulicy. "MS
Zawiadamiając o tern P. T. Publiczność , donosimy 

zarazem , Ze na sezon jesienny i zimowy nadszedł już 
świeży transport ubrań męskich i dla dzieci. 1542 7 100

Zarzao filii wiedeńskiej firmy
Heilman lohn i Synowie

w Krakowie, ul. Grodzka 9, parter.
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Od roku 1808 jesi w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, F ran cy i, Eosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

chorobom  skórnym , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowoowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody 
do czyszczenia i odwaniania saóry jest również ogólnie uznany. — B ergera  
m ydło smołowcowe zawiera 4O°/0 smołow ca drzewnego i wyróż­
nia sic znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowyeh. By się ochro­
nić przed fa łszów an iam i , należy żądać wyraźnie B ergera  m ydła  
smołowcowego i uważać na taki , jak obok znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
owcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m ydło smołowcowe do usunięcia wszelkich W IECZYSTOŚCI 

C ER Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m ydło do my­
cia i kąp ie li dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny ;h m ydeł B ergera  poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło  
henzoowe dla udeiikatnienia cery ; m ydło boraksowe przeciw wypryskom ; m ydło  
karbolow e do wygładzenia oery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło  
ichtliyolone na czerwoność twarzy; B erge ra  igliw iowe m ydło do kąp ieli 
i igliw iowe m ydło toaletowe; B ergera  m ydło d la  m ałych dzieci (25 cnt.); 
m ydło pieguwe bardzo skuteczne ; m ydło tanniuowe przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu włosów : m ydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkioh 
innych m ydeł B ergera  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze m ydeł 
B ergera , gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna ro z sy łk a : G. Heli & Comp. w Opawt.e,
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej wystawie 

farm aceutycznej w W iedniu  1883 roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze; W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 

Gralewski, E. H eller, Rosenberg, konstanty Wiszniewski, G. Otowski, M ikucki, E. Jahr; 
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. Gatty ; w Ta rnowie J. Sokaiski, L. Frauenglas, Niesie- 

•łow ski; w Rzeszowie A. K arp ińsk i; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. F ilipek; w Starym Są­
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Paleh; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 559 22 24
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R. DITMAR
w Krakowie, Rynek główny Nr. 13,

P O L E C A :

Lampy wszelkiego rodzaju t
tniej szych;

I ółornio u^0, sienD kręgielni, schodów, 
Ldldllllu magazynów , wystaw sklepowych 

i t. p . ;

Lichtarze r§czne> biurkowe i fortepianowe; 

Kandelabry z bronzu, oniksu i metalowe :
Pdioiti z bronzu> niajoliki, metalowe, oraz 
idJdlM szklane;

Ogromny wybór t ó w i ' e S
r 0 l £  z płytami majolikowemi i meta- 
lowemi;

7arflwnioru w a z o n y ,  w a z o -  
Łdiuyilldiy, n i l Ł i ,  S ł u p y  na wa­

zony , t a l e r z e  d e l i o r a -  
c y j n e , f i g u r y  mniejsze i 
większe, i t o s z y i Ł i  n a  b i ­
l e t y  i ciasta, jakoteż najrozmaisze 
c a c k a  z porcelany francuskiej.

Ceny najprzystępniejsze.
Zamówienia z prowincyi wykonują się 

odwrotnie. 1362 8 28

4
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J O Z E F  >11 I I I  ̂ < 1 1  §
w Krakowie, ul, Grodzlta 11, 6

OTWORZYŁ *
Magazyn nowości bławatnych i wełnianych towarów, oraz £
dywanów, portyer, materyj na meble, aksamitów lyońskich,

2 jedwabnych materyj czarnych i kolorowych, oraz innych tego £ 
I  rodzaju artykułów, pochodzących z najsłynniejszych fabryk |  
|  krajowych i zagranicznych. 1
li Długoletnia praktyka w handlu W. Korala, jakoteż i zaufanie, którem mnie P. T. «
u  Publiczność zaszczycała, są najpewniejszą rękojmią rzetelnej obsługi w mym magazynie. W

Z poważaniem J ó z e f  M i r i B c ł i .  ff
^  Wysyłka próbek i towarów uskutecznia się z wszelką punktualnością. 1389 9 15 §

uczęszczające dog i-1 
mna z y u m lub in- 

5) nych zakładów nau­
kowych w Krakowie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę

w pensyonacie A. Borowskiej
1̂ 40 Kraków, ul. św. Jana 18. 26 o

O kna żelazne, schody, taczki, 
zaluzye, wentylatory, ko le je  polne, 
w ieka do pudeł, drzwiczki do ko ­
m inów, w indy, pimipy, narzędzia  
hudownicze — najtaniej u Jana Endler’a, 
Wiedeń, III., Mossenhausergasse Nr. 5. — Żądać 

prospektów i kosztorysów. 1404 7 12

Z d o l n i  a g e n c i .
Osoby każdego stanu, chcące za wysoką prowizją objąć ageneyę akcyjnego towarzystwa, 

niech się zwrócą pod lit. F .  J .  3 0 0  do Centr. - Annoneen - Expedition von G . E .  D a u b e  
A  ( o . ,  F ran k fu rt a .  M . 1267 4 9

I
ZMIANA LOKALU. <

F .  U  j | > i K \ '  IB K  K G  K R !
dawniej B. Vaternacht w Krakowie 

otoecnle: ul. FloryańsKa L. 35.
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH,

Owocow południowych,
Win krajowych (10 butelek 5 złr.) i zagranicznych,

Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jam aiki, Herbat chińskich 
i rosyjskich karawanowych.

W  porze zim ow ej: Jabłka tyrolskie (5 kilo I z łr .) , Kalafiory, oraz
Ogórki kiszone.

W  porze le tn ie j : Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, 
Ziemniaczki i rozmaite Nowalie.

Zimową porą: Dziczyzna, jako to : Sarny, Ryby, Sandacze, wępier.
drób, Zające Bażanty, Kuropatwy i t. p.

W  sezonie ku racy jnym : Winogrona Voslauskie (5 kilowy koszyk 
2 złr.), Badeńskie i Węgierskie. 1427 7 48

P i w o i bok W toutelkao Łl.
P rz y  w iększym  o d b io rze  ceny zniżone.
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D ra F R Y D E R Y K A  ŁESTGIEŁA 1149 37 o
H a l s a i n  b r z o z o w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
uziurawiono korę, znanj jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, t już nazajutrz rano odpada ją  praw ie  
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to lśniąco biarę i delikatną.

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamj wątrobia-

ne. Lii .cny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Oena słoika z 0- 
pis-n: użycia 1 złr. 50 ct. D ra  Eengie la  m ydłu benzoesowe, najłagodniejsze 
i n .odpowiedniejsze mydło dl< skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra­
kowi.. u Wiktora Eedyka; w Czernlowoaoh u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Knntiul droguerya ; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego
\dlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Ważne dla pp. Przemysłowców, Rolników i Przedsiębiorstw budowy!

E. Bredt i Ska
w Ottyiitl

między Stanisławowem a Kołomyją.

Fabryka maszyn, kotłów parów, i aparatów 
miedzianych, odlewarnla żelaza.

F a b r y k a  p a r k i e t ó w  i d e s z c z u ł e k  dębowych.  
Z atrudnia 400 robotników  krajowców.

Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu,
jako to dla

Eafineryj nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa naftowego , tartaków parowych , gorzelń rolni­
czych , fabryk spirytusu i t. p.

Dostarcza potrzebnych aparatów, maszyn i kotłów pa-owych , transm isyj, pomp, maszyn i na-zę-
dzi rolniczych.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących:
Słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kute konstrukeye, rury ojehedowe, zapory 
kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe , wózki kolejowe , składy k ó ł, wyciągi czyli windy di

budowy.
Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych modeli.

Pierwszorzędne refereneye i na;lep. świadectwa wybitnych osobistości w kraju mamy do dyspozycyi

W szelkie rekonstrukeye i napraw y jak  najtaniej.
| N *  Ceny m iuarkowane. n u  3 l

OiristoplCa lakier I
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.00.

/W Krakowie: Szarskl I S y n , Rynek gtńwny, L. 6.
W Jaworznie: T. D endera, w Kołomyi: St. Romanowicz , we Lwo­

wie : A. Hubner, w Mielcu: S. B randm ann, w Nowym S ączu : Mindl 
Tejehtel, w Przemyśju : M. Begluekter, w Stanisławowie; T. Kwiatkowski . w Tarnowie : 
Tadeusz Scharff, w Żywcu: J. Danko. 1177 19 ln

T a i i n e r i i i * *  (Smarowidło przyszłości!)
„Tannerin“ iest najnowszym i najlepszym  

środk iem , nadaiącym  połysk  
i trwałość- tak czarnemu jak i kolorowem u
obuwiu.
T a n r i P r i n “  nadaje 8kórze piękny, ognisty po-
I d l i 1 1 C l  I I I  łysk, który nie znika ani od wilgoci, ani
od brudu. Jednorazowe posm arowanie wystarcza 
na kilka dni. 1129 6 14

„Tannerin“ nie brudzi ani rąk ani sukien. 

„Tannerm“ czyn* skórę nieprzemakalną i jemną.

Prawnie ochroniony. Skład główny dla Austro-Węgier m a:
F. Freund &  Co., Wiedeń, II., Negerlegasse 6.

Dostać można w każdym  handlu  tego rodzaju.

Nasz magazyn jest już znany. 
W miarę pory, dla odmiany, 
Wiosna, lato, jesień, zima, 
Sezonowy towar trzyma.
Jak więc cztery roku pory, 
Zurnalowe mamy wzory; 
Jakby ulał wszystko ,:ży, 
Bądź to fraki, bądź anglezy, 
Maryna-ki, paletotj,
Wedle gustu i ochoty,
Strój poranny, spacerowy,
Na wizyty i balowy,
Jasne, ciemne, nakrapiane, 
Różnorodne na odmianę :

Cięższe, letnie sukna, korty, 
Garnitury przedniej sorty ; 
Czysta wełna, aksamity, 
Towar modny, wyśmienity — 
I jedwabną nicią szyte,
Tanie, zgrabne, znakomite. 
Firm a ręczy, gwarantuje,
Że kto tylko raz spróbuje, 
Ubierze się bardzo łatwo 
W sposób tani siebie z dziatwą. 
Zamówienia też przyjmujem 
I z pospiechem wykonujem. 
W imię prawdy anons głosim 
O poparcie, względy, prosim.

B r a c i a  H .  I s c o Y i t s c h ,
F ilia  pierw szorzędnej w iedeńskiej

FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH I DZIECIĘCYCH
12, Iraków, Rynek Nr. 12, parter. 571 8 26

C .  S C H U L Z E  &
Wiedeń, VIII3, Neustlftgasse, Nr. 78.

Nr. telefonu 4556. "MM 
Fabryka I skład elektryczno-technicznych artykułów wy­
rabia wyborne a po nader niskich cenach: tele­
fony, m ikofouy, stacye m ikrofonowe do 
użytku domowego i na dalszą odległość — o doskonałości 
potąd niedoścignionej'. — Przyrządy sygnałowe, 
koulakty, elementy, przyrządy do fizyki, 
demonstmcyj 1 elektroterapii, przyrządy  
miernicze, konduktory, m aterya łdo  prze- 
m odników , izolacyj i przym ocowania, lam ­

py dynamiczne, motorowe, łubowe i żarowe.

O
514 15 24
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gnanie sezonn ogniowego kolejno płonęły większe 
i mniejsze osady; Oótatm spłonął’ dnia 8 sierpnia 
podczas burzy Newel, gdzie padło ofiarą ognia 300 
najlepszych domów, klasztór, budynki zarządu miej 
sk iego, więzienia, zjazdu sędziów pokoju , urzędu 
pocztowego i domu areszt.u. 1 /szędzie ujawniła się 
zupełna bezradność ludności, brak organizacyi ra­
tunkowej, w niektórych zaś miejscach n. p. w Smor 
goniach, oburzająca obojętność na nieszczęście, do­
chodząca do tego, że właściciele domów, nie obję­
tych pożarem, nie dawali naczyń do czerpania wody 
dla gaszenia ognia.

Wyjątkowo zbrodniczym charakterem wyróżnia 
się zamach na pociąg, jadący w nocy z Wilna do 
Iibaw y z dnia 21 na 22 sierpnia między stacyami 
Żejmy i Kiejdany. W kilku miejscach na szynach 
leżały poukładane w poprzek toru podkłady ko­
lejowe i kłody dęnowe, podparte mocno, celem 
wykolejenia pociągu. — Po pierwszem uderzenia
0 barykadę, maszynista prowadził pociąg zwoi 
nionym biegiem, z wytężoną czujnością, i trzy razy 
jeszcze musiał zatrzymywać parowóz dla usuwania 
przygotowanych zasadzek. Śledztwo wpadło na trop 
pewnego włościanina z sąsiedniej wsi i są dane do 
obwinienia gu o zamach. Ten i wiele innych an i 
logicznych wypadków, jak  podpalanie, koniokiadz- 
tWo, morderstwa w rodzinach z powodn działów 
funduszowych, świadczą o wic'kim upadku morał 
ności wśród ludu wiejskiego na Litwie.

Fałszywy arcyksiążę. Dwa dziennik niemie­
ckie , Aackener Polit. Tagblatt i Kiiln. Yolkszei- 
tung, podały przed paru dniami sensacyjną wiado 
mość jakoby „arc/ksi^żę F r a n c i s z e k  F e r d /  
n a n d  d ' E s t e  poślubił w Londynie potajemnie 
pannę z rodu mieszczańskiego, guwernantkę, siostrę 
handlarza resztkami snkna w Akwisgrtnie". Wia 
domuść ta  w najrozmaitszycn formach obiegała osta 
tniemi czasy po prasie zagranicznej. Obecnie te 
legrafuje nam wiedeńskie B iuro  Roresp. z B e r ­
l i n a :

K reuzztg. wyjaśnia tę sprawę w sposób nastę­
pujący: Jest to zwykły a gruby szwindel. F»ktem 
je s t ,  że rzekomy arcyksiążę, występujący pod na­
zwiskiem asystenta dra A renaa, zawarł z pewną 
panną znajomość, zaręczył się z nią i zdołał ją  
nakłonić do wyjazdu do Londynu, gdzie miał się 
odbyć ślub. Jeszcze 8 b. m. w domu brata pan­
ny, katolickiego księdza, obchodzono uroczyście jej 
imieniny w obecności narzeczonego, a w dnin 10 
b. m panna zginęła bez śladu. Zachodzi obawa, 
ie  narzeczony ów jest handlarzem; żywego towaru, 
sprawdzono bowiem, że młodszą siostrę n; rzeczo 
nej starał się także, acz bezskutecznie, do wyjazdu 
nakłonić. Sprawdzono dalej, ie rzekomy arcyksiążę 
listy owe podpisywał „O. v. Nello", a przychyl­
ność księdza pozysk ił ofiarowaniem pewnej kwoty 
pieniężnej na odprawienie mszy św. Rodzina nie­
szczęśliwej panny jest w rozpaczy o jej los. Nako 
niec zaznaczyć wypada, że panna posiadała 40.000 
marek gotówki, którą prawdopodobnie zabrała ze 
sobą.

Teatry W Berlinie. Z Berlina donoszą: Na sce 
nie teatru Lessinga wystawiono po raz pierwszy 
Ernesta v. WoLogena czteroaktową komodyę p. t. 
„Unjamwewe". Pierwsza to poważniejsza premiera 
sezonu, ' ięc zainteresowała publiczność. Sztuka upa 
dła, bo npaść musiała. Autor z góry zapowiedział, 
że pisze utwór w celu obrony Petersa, a tem s i 
■iem wydał na siebie wyrok. Opinia niemiecka 
znosi na scenie sporą dawkę poglądów na świat i 
na ludzi, nie licujących z kodeksami moralności, 
lecz okrucieństw, których dopuścił się Peters w kra­
jach podzwrotnikowych, nikt tutaj nie pochwala. 
Dowiodło też tego przyjęcie nowej sztuki. Początku 
wo słuchano uważnie, niebawem jednak zaczęto o 
kazywać obnrzemo, a ostatecznie głośne sykania 
zagłuszyły całkiem objawy uznania.

Dotychczasowy teatr Zachodu zaszedł na dobre, 
a z jego popiołów w tym samym przybytku sztnki 
powstał nuwy teatr Goethego, pod dyrekcyą inten 
deuta teatru berlińskiego, Prascba. Na inauguracyę 
sezonu dano „Fausta" Goethego, następnie dramat 
patryotyczno prnski Ernesta Wicherta p. t. „W wię 
zach obowiązku". Główną figurą jest król Fryde­
ryk I, a treścią sztnki jego mania zaciągania do 
szeregów chłopców najwyższego wzrostn. Wdzię 
czny to temat dla szerokiej publiczności, jakoż sztn- 
ka miała powodzenie, pomimo dotkliwych brsków 
w obsadzie głównych ról i gry partackiej niektó 
rych artystów.

W tych dniach urządził w Berlinie z wielkiem 
powodzeniem artysta dramatyczny, p. W. Szatkow 
s k i , wieczór muzyczno deklamacyjny w sali hotelu 
Alexanderplatz.

Z Polonii amerykańskiej Towarzystwo lekarzy 
polskich, zawiązane przed rokiem w Ameryce, oglo 
siło odezwę do Lekarzy polskich w Ameryce, aby 
licznie zapisywali się w poczet członków tego To 
warzystwa. Prezesem Towarzystwa lekarzy polskich 
w Ameryce jeBt dr Piszczak , sekretarzem dr Sta 
tkiewicz. — XII sejm Związków polskich w Ame 
ryce odbędzie się wkrótce w Filadelfi'. Sejm ten 
będzie się zajmował kwestyą „pośmiertnego11, wy­
dawnictwa dziennika narodowego, domu emigracyj­
nego i sprawą kolonizacyi.

Dbserwatoryum astronomiczne Yeikesa w Cbi
1 ago, które posiada największy na świerie teleskop, 
zoBtanie w październiku otwarte w sposób nader 
uroczysty. Uroczystości, w ciągn których fundator 
obserwatoryum odda na własność uniwersytetu w 
Chicago, potrwają 5 dni.

Połów Śledzi wydał w roku bieżącym baru/o 
małe rezultaty. Rybacy holenderscy złowili 102 
tysiące to n , a szkoccy o 560 tysięcy ton muiej 
aniżeli w r. 1896. I rybacy niemieccy zeDrali ró 
wnież liche plony. Nic więc dziwnego, że cena śle­
dzi poszła bardzo w górę, są one dziś tak drogie, 
jak jnż od piętnastu lat nie były. Nie dopisał 
także połów sardynek, atórych ceny również s'ę 
f olniosły.

W fabryce papieru W Pasing nastąpiła ekspl') 
zya wskntek pęknięcia kotła. Pięcioro Indzi, w tem 
jedno małe dziecko, utraciło życie.

Szarańcza W ogromnych masach pojawiła się w 
Argentynie w kilkudziesięciu miejscowościach i zrzą 
dziła ogromne Bzkody w zbożn. Szczególnie środko 
wa esęść prowincji S in tife narażona jest na wiel 
kie straty, dalej prowinoye R io ja, Cordova t E itre  
Rios i Corrientes.

Kolarstwo w Ameryce O sporcio kolarskim 
w Ameryce północnej piBzą , co następuje, do je 
dnego z dzienników niemieckich: „Kolarstwo przy 
brało tu tak olbrzymie rozmiary, że ten sam sport 
uprawiany w E 'iropie, wydaje się prestem dzieciń 
atwem. Skutkiem tego eierp'ą rozmaite gałęzie prze­
mysłu, a przedewszystkiem te , które z rozmaitemi 
innemi rodzajami sportu, grami i sarowami ściśle

są związane. Między innemi podupada ciągle han­
del fortepianami, kartami do gry i piłkami do 
lawn tennisu, szczególniej zaś ucierpiał h a n d e l  
k o ń m i .  Handlarze temi szlachetnemi zwierzętami 
twierdzą, że koło zrujnowało ich doszczętnie W za 
chodnich okolicach terytoryum waszyngtońskiego 
błąkają się ogromne Btada koni, o które właściciele 
ich wcale się nie troszczą. — W Tacomie dostać 
można n. p. konia w cenie od 3 do 15 dolarów! 
Także w Oregonie spotyka się ogromne Btada zgło 
dniałych koni, obgryzających sobie nawzajem grzy 
wy i ogony. Chcąc w jakikolwiek spobób pozbyć 
się niepotrzebnego inwentarza, właściciele sprzedają 
swe konie za bezcen przedsiębiorcom, którzy knpnją 
je  na rzeź i na wywóz mięsa konserwowanego do 
Europy. “

Tak tedy, oprócz konkurencyi amerykańskiej 
w zbożu, owocach, mięsie wołowom i wieprzowem, 
będziemy mieli także konkurencyę w mięsie koń 
Bkiem, które, zdaniem amerykańskich przedsiębior 
ców, jest o wiele zdrowszem i pożywniejszem od 
każdego innego, a to wszystko dzięki k o l a r s t w u !

Z głębi Afryki. Sprawozdanie z rezultatów wy 
prawy Battegi do krejn Somalisów ogłosiło nieda 
wno rzymskie Towarzystwo geograficzne. Wyprawa 
zbadała kraj ten na przestrzeni 6.000 kilometrów, 
z czego 3.000 kilometrów było Europejczykom do­
tąd zupełnie nieznanych. Battego, oprócz innych 
zdobyczy naukowych, ma zasłngę odkrycia wielkie 
go jeziora, które nazwał jeziorem królowej Małgo­
rzaty; zdjął dokładne plany brzegów zachodnich 
jeziora Rndolfa, do którego, jak  onecnie stwierdzo­
no, wpada rzeka Omu, następnie zaś stwierdził, źo 
rzeka Sagan wpada do jeziora Stefanii. Oprócz tego 
śmiały podróżnik włoski dokonał ścisłego topogra­
ficznego zdjęcia z południowo etyopskicgo górskiego 
węzła i dotarł aż do doliny Nilu od wschodu.

Sk ładk i na W aw el. Dnia 7 września odbyło się 
w domu p. Ulanowskiej ogólne rozbicie puszek skład­
kowych na odnowienie Wawelu, t j. katedry i zamku kró-

Ogólna suma składki obecnej wynosi 138 złr. — et., 
która złożoną została do Kasy Oszczędności m. Krakowa 
ua książeczkę nr. 165 456. (Jałość zaś dotąd uzbieranej 
składki wynosi 37.701 złr. 12 et.

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
uowgfiej (przy ulicy Garncarskiej, L. 15) dnia 30 paździer­
nika b. r. między godziną 6 a 8 po południu

Nta pom nik .Kościuszki wpłynęły w pizeeiągu 
eza-u od 10 do 14 września 1897 r. następujące składki: 
Jałbrzykowski Zygmunt 10 złr., dr. Buókowski ze skiadek 
w Oleiebenóergu i 5 złr. 50 ct., gmina miejska w Nowym 
Targu 10 złr., ,wierz<-hność gminna w K. tac-h 5 złr., 
z puszki w handlu Antoniego irasa 4 złr. T l \ „ et , z pu­
szki w restauraoyi Majewskiego St. 3 złr. ótO/n ci.

Ks. Konopka, skarbnik.
Z  powodn zgonu ś. p. A. Asnyka urzędnicy 

zakładów w Sierszy nadesłali 19 złr. na szkołę polska 
w Biały. .

Repertoar teatru  miejskiego.

W n i e d z i e l ę  19 września: „Urzędowa żona“, 
sztnka w 5 ktach wedłng noweli A. H. Savage’a 
(po raz 18).

Z Izby sądow ej.

W adow ice, 17 w rześnia.
(Sprawozdanie własne „Nowej R eform y*.)

(O zbrodnię skrytobójczego morderstwa.) 
W czoraj po południu przesłuchano świadków 

na okoliczności tyczące aresztow ania S tacha i 
Jarzyny , poczem rozpoczęło się przesłuchiw anie 
św iadków , którzy w dniu 2 czerwca b. r. schw y­
tali uciekającego W łodarskiego.

Św Ju lian  L e c h ,  „pośtenfubrer" żandarm eryi, 
opowiedział znane z ak tu  oskarżenia szczegóły 
aresztow ania W łodarskiego. W łodarski, areszto­
w any przez Lecha, uciekał prędko, w biegu 
z iejm ow ał buciki, strzelał po drodze z piętnaście 
lazy, i>ż wreszcie robotnicy go przytrzym ali, 
św iadek zaś sku ł go i do w ięzienia odstaw ił.

Św iadkow ie: G w izdała, Fołtyn , H y łka , Jan  
Ożga gonili uciekającego zaraz od początku. 
W łodarski uciekając, odw racał się i strzelał do 
ścigających i w tła ł :  „puśćcie mnie, bo was hę 
dę s trze la ł" . W szyscy też widzieli, ja k  z odle­
głości trzech do czterech kroków  strzelił dwa 
razy do ścigającego go Jan a  Homy, przyczem 
za każdym  razsm  m ierzył i celował, a za d ru ­
gim razem  trafił łłom ę w brzuch. Homa cofnął 
się potem parę kroków  i pad ł na ziemię.

Św. Józef C z e k a j  zeznaje, że osk. Włodar­
ski m ówił do niego: „chodź teraz psiakrew , to 
i ty dostaniesz". W idział także, ja k  W łodarski 
na 6 do 7 kroków strzelił do Józefa U rbasia 
w tw arz, poczem tenże odwrócił się, „w ypluł 
coś" i dalej za nim pogonił.

Z kolei przystąpiono do słuchania  św iadków  
na tw ierdzone przez osk. W łodarskiego alibi.

św . Jan  W ł o d a r s k i ,  b ra t oskarżonego, re ­
staurator, chce świadczyć, i zaprzysiężony ze­
znaje: Z końcem listopada, doia nie pam ięta, 
był u niego wieczór w restau rar*yi osk. W łodar­
ski. Chciał naw et się przenocować u niego, ale 
go żona, dla braku miejsca, nie przyjęła. Mówił 
w tedy (.skarżony z córka i żoną. Osk. W łodar­
ski prostuje zeznania św iadka, mówiąc, że był 
u niego dw a razy, nie zas raz.

Św. Samuel Aschel S p i r a ,  restaurator w Pod 
górzu, W łodarskiego nie zna, ani też sobie go 
nie przypom ina. W łodaisk i nie jest n igdy  mel 
dowanym  w jego  księgach.

Św. Jakób  S z c z y  g i e 1, portyer u Spiry, osk. 
W łodarskiego nie zna, ani też Die pam ięta. Na 
w yjaśnienie oskarżonego, że go przecież sam na 
kolej odwoził, odpow iada św iadek: N iepraw da, 
u nas się gości nie odwozi, tylko goście zam a­
w iają sobie fiakra, sami zaś mam y wózek dla 
w łasnej potrzeby.

Św. Józei G r a c a ,  portyer w hotelu H eidri 
cha w W adowicach, tw ierdzi, że W łodarsk iego 
nie zna, ani też nie wie, czy kiedy w hotelu 
nocował W łodarski opowiada św iadkow i, że 
był w hotelu i że zostawił sobie pugilares, po 
który  ię w rócił i spał drugą noc. św iadek  przy­
pomina sobie, że rzeczywiście raz pew ien pan 
zostaw ił sobie pugilares i w rócił się z kolei po 
niego.

Po przesłuchaniu tych św iadków  staw ia obroń­
ca dr. B i e g a ń s k i  wniosek, by przesłuchano 
ponownie H eidricha, tudzież zawezwano na św iad­
ków żonę i córkę Ja n a  W łodarskiego w Wado 
wicach, a wreszcie, by zawezwano na św iadków  
p. Sopickiego i Em isbergera na okoliczność, że 
w owym czasie W łodarski był w W adowicach, 
odwiedził brata i p rzypatryw ał się w restaura

cyi Heidi icha uczcie pożegnalnej, jak a  się tam  
w tedy odbyw ała. T rybunał przychylił się do 
wniosku i w ezw ał św iadków  na dzisiaj po po­
łudniu.

W reszcie przesłuchano św iadków , którzy W ło­
darskiego przytrzym ali. Z zeznań tych świadków 
okazuje się, że osk. W łodarski uciekał pr/.eszłd 
milę drogi, nim został przychw ycony. Uciekał 
zaś, wedle ich zeznania „jak sarna" ledwo 
palcam i nóg do tykał ziemi. Na tem ukończono 
przesłuchiw anie św iadków  dowodowych.

WiaMci ngbf e, Ita lie  i artystyczne.
— (z) „Biblioteka powszechna", w yaa,m ia 

w Złoczowie przez niezmiernie czynnego nakładcę 
p. Wilhelma Zuckerkandla, rozwija się coraz po­
myślniej, tworząc istotnie dobrą i pożyteczną publi- 
kacyę z powodu swej niezwykłej taniości, przystę­
pną dla całego polskiego czytającego ogółu. Lmia- 
jętDa jej redakeya przeplata nowoczesne ntwory 
arcydziełami piśmiennictwa naszego, oraz najcelniej- 
szemi pracami pisarzy obcych, w starannych prze­
kładach. Tak n. p. w świeżo wydanych tomikach 
(Nr 211— 222) mieszczą się: zapomniana i nieznana 
przez najmłodsze pokolenie powieść Walerego Ło­
zińskiego „Zaklęty dwór", rozsnuta na tle krwa­
wych wypadków 1846 r.; dalej „Don Juan" Moliera, 
w tłómaczeniu Zygmunta Sarneckiego, o którem już 
wspominaliśmy; następnie „Z za kulis" Aurelego 
Urbańsk;ego, szereg szkiców i obrazów, szczerze 
humorystycznych, a odsłaniających rąbek niejednej 
anegdotycznej tajemnicy, charakteryzującej galicyj­
skie życie społeczne i tow arzyskie; wreszcie bar­
dzo sumiennie opracowane studyam M. Mazanow- 
skiego o „Zygmuncie Krasińskim", w którem uta 
len.owany krytyk maluje zręcznie i udatnie portret 
literacki znakomitego poety z epoki romantycznej. 
Słowem panuje tu wielkie urozmaicenie, Które su­
kces „Biblioteki powszechnej" zwiększa nieustannie. 
Przyznać trzeba, że powodzenie to słusznie się jej 
należy.-

Dział ekonomiczny.
Z targów  Zboiowych. K raków , d. 17 września. 

Płacono za 100 k lg r. netto  : Pszenica od 9 85
do 1U25. P szenica w ęgierska o d — •—  d o — •— 
Zyto od 7 5 ! do 8 50. Żyto w ęgierskie od— ■— 
do — '— . Jęczm ień od 6 '50  do 7 85. Owies 
z op ła tą  akcyzow ą od 6 -80 do 7-40. Groch oa 
7-—  do 10-— . T a ta rk a  od 7-—  do 8-— . Proso 
od 5 ‘50 do 6 '— . F aso la  od 8*—  do 1 2 '— . J a  
g ły  od 11-—j do 13*— . Siano od — •—  do 2 20 
Słom a od — •—  do 2 .— . K oniczyna na  paszę 
od — •— do 2*30. Ziemniaki* za hek to litr nowe od 
2.— do 2-20. J a ja  za kopę od 1-10 do 1-40. 
Masło za garn iec  od 2*75 do 3-25. S p iry tu s na 
95° T ra losa  Za hbk to litr od — •—  do 82-— . 
O kow ita na 75° T ra lesa  za  hek to litr od —  — 
do 62-— . T ym otka  nasienna za 100 k lg r. od 
— •—  do — •— . W yka od — •—  do — •— . Ko 
niczyna nasienna b ia ła  od — •—  do — •— . Ko 
n iczyna nasienna czei wona od — •—  do — •— 
K ukurudza od — •—  do — •— . R zepak  zimowy 
od — •—  du — •— . R zepak  ja ry  od — ■—  do 
— •— . K apusta  w głow ach za kopę od — •— 
do — •— . M ak od — •—  do — •— .

Ostatnie jw ia ilo io scL
N a  w i e c u  n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i ­

c t w a  w o l n o m y ś l n e g o  w N o r y m b e r ­
d z e  rozbierano m>ędzy innem i kw estyę sto­
sunku tego stronnictw a do innych stronnictw . 
Przy tej sposobności przem ówił w k w e s t y ,  
p o l s k i e j  p. W a g n e r  z Poznania, redaktor 
Posener Ztg. Pow ołał się on na głośue w sw o­
im czasie mowy J  a  e c k e Fa , a następnie sk re ­
ślił położenie Polaków , jako stanowczo up„śle 
dzonycb obyw ateli w państw ie pruskiem .

„Przeciw ko Polakom  — m ówił p. W agner — 
rozpoczęto w ostatnich latach praw dziw e polo 
wanie z naganką. Dla czego? Polak przecież 
w ypełn ia  w ogólności swojo obowiązki jako o- 
bywatel państw a; p łaci on swe podatki; odsłn- 
guje służbę wojskową, co więcej, entuzyazmo- 
w ał on się niedaw no, w sposób po piostu po­
dejrzany, dla m arynark i. Jakże  go za to tra ­
k tu ją?  Gdy jak ie  polskie stow arzyszenie zawo­
dowe odbywa zebranie celem omówienia kwe 
styj ekonomicznych, natenczas pan żandarm  
rozwięzuje zebranie, ponieważ nie rozumie po 
polsku; gdy tow arzystw o polskie chce odbyć 
uroczystość ja k ą , zakazują mu pochodu z mu 
zyka; ba, doszło ju ż  do tego, że ukarano  pol­
skiego chłopca za to, że uiinl k raw at Liało 
czerwony.... My, niem ieccy tubylcy znosimy 
przecież pod względem  swobooy już  wiele pod 
rządem, pod którym  dziś p. K o e l  1 e r ,  a j u ­
tro p. v. d.  R e c k e  usiłują nam  przyswoić 
reakcyjne tony; ale Polakom  wiedzie się pod 
tym  względem jeszcze gorzej. D la tego żądamy, 
aby wszystkim obywatelom niem ieckiego ccsar 
stw a zabezpieczono praw a ludzkości; przecież 
i Polacy m ają pud pewnym  względem krew  i 
c a ł o  i nie są zw ierzyną dla uciechy w scho­
dnich Nadelbijczy ków ".

W końcu mówca zapow iedział, że w p r z y ­
s z ł e j  w a l c e  w y b o r c z e j  stronnictw u jego 
pustawi i w Ks. Poznańskiem  w ł a s n y c h  
k a n d y d a t ó w ,  ale ci kandydaci dom agać się 
będą p r z y z n a n i a  p r a w  o b y w t .  t e l s k i c h  
P o l a k o m ,  k t ó r z y  o b e c n i e  t r a k t o w a  
n i  s ą ,  j a k  o b y w a t e l e  d r u g i e g o  r z ę -  
d u.

Pos. R i c h t e r  ośw iadczył po tem przemó 
wieniu, że tak  samo jak wiec przyklaskuje w y­
wodom poznańskiego delegata, tak  i p a r i a 
m e n t a r n a  f r a k e y a  n a j z u p e ł n i e j  p o  
d z i e ł a  s t a n o w i s k o  d e p .  J a e c k l a .

T e le g r a m y .
(Telegramy prywatne „N. Reformy" i Biura ko­

respondencyjnego).

Wiedeń, 18 w rześnta. U hr. G o ł u c b o w -  
s k i e g o  odbyła się wczoraj konfereneya wspól­

nych m inistrów, w której w ziął także udział 
adm irał S t e r n e c k .  Przedm iotem  narad  był 
w s p ó l n y  b u d ż e t .

Wiedeń, 18 września. Polit. Corresp. donosi, 
iż arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  przyje- 
dzie jutro do Budapesztu.

Ostrawa Murawska, 18 września. (P ryw .). L i­
berał niem iecki poseł M e n g e r ,  urządził tu 
onegdaj zgrom adzenie wyborców, na którem 
umówił dzisiejszą sytuacyę polityczną. Syiuacya 
ta, zdaniem mówcy, stanowczo dom aga się znie­
sienia rozporządzeń językow ych i załatw ienia 
spraw y językow ej w drodze ustawodawczej.

Poseł socyalistyczny B e r n e r ,  obecny na tem 
zgrom adzeniu, zaznaczył, że rozporządzenia ję ­
zykowe to nie jedyny Kunstslmck  „żelaznej ręk i" 
Badeniego. Stronnictwo jego starać się będzie, 
aby rozporządzenia językow e zn ik ły  z widowni 
politycznej; zwalczać również będzie wszelkiemi 
siłam i klerykalizacyę szkoły.

Budapeszt, 18 w rześnia. Uwięziono tu so c ja ­
listę Józefa Borkowskiego.

Berlin, 18 w rześnia. M iłitaer-W ochenblatt og ła­
sza m ianow anie arcyksięcia austr. Józefa szefem 
2-go hanow erskiego pułku  ułanów  

Madryt, 18 w rześnia. R ada m inistrów posta­
now iła przesłać do W atykanu notę z powodu 
rzuceniu k lątw y na m inistra skarbu przez b i­
skupa M a j o r k i .  M inister skarbu poda się do 
dym isyi, gdy ty lko dw ór powróci do stolicy.

Londyn, 18 września. Biuro R&uteta donosi 
z P a n d ż k o r y ,  że brygada pod dowództwem 
gen. J e f f r e y s a  m iała poważne starcie z Mo h -  
m a n d a m i .  Anglicy s t r a c i l i  9 o f i c e r ó w  
i 129 s z e r e g o w c ó w  w zabitych i rannych, 
gen. Jeffreys jest lekko ranny.

Sztokholm, 18 go w rześnia. Jak o  reprezentant 
cesarza W ilhelma na uroczystościach jubileuszo­
wych króla O skara przybył tutaj ks. F ryderyk  
Leopold, a w raz z nim książę i księżna Wal- 
deck. Przybyłych przyjęli członkow ie rodziny 
królowej, a  publicznuść w ita ła  ich owacyjnie.

Rzym, 18 w rześnia. (P ryw .)  M arynarka w ło ­
ska powiększoną będzie o cztery sta tk i w ojen­
ne pierwszej k lasy  i k ilk a  torpedowców.

Nowy Jork, 18 w rześnia. Z M e k s y k u  do­
noszą, że tłum  w targnął w nocy do w ięzienia 
i w yciągnąw szy zeń A r r o g ę, k tó ry  wczoraj 
dokonał Zamachu na prezydenta, p o w i e s i ł  
g o , skutkiem  czego polieya aresztow ała 26 osób.

Ssn  F rancisco , 18 września. Z G u a t e m a l i  
nadeszła wiadomość, że po dwudniowej zaciętej 
walce oddziały  wojsk prezydenta Guatemali 
poddały się pod Guezaltenango. Pow stańcy od­
nieśli podobno stanowcze zwycięstwo tak , iż 
rządy prezydenta Borriosa uważać można za 
skończone.

Buenos-Ayres, 18 września. B iu ro  Reutera  
donosi: Rząd postanow ił, że ustaw a o powszech­
nej służbie wojskowej zacznie obowiązywać do­
piero od roku 1899.

Nowe rozporządzenie ministerstwa oświa­
ty o egzaminach dla kandydatów na nau­

czycieli szkol średnich.
Wiedeń, 18 w rześnia. W iener Z tg  ogłasza 

rozporządzenie m inistra ośw iaty z dnia 30 sier­
pnia 1897. tyczące się e g z a m i n ó w  k a n d y ­
d a t ó w  n a  n a u c z y c i e l i  w g i m n a z y a c h  
i s z k o ł a c h  r e a l n y c h .

Rozporządzenie to zaw iera przepisy co do 
zgłaszania się do egzam inów i co do różnicy 
uzdolnienia dla kandydatów  szkół gim nazyal- 
nycli i realnych; zaw arte są również w niem 
przepisy co do w ym agań staw ianych kandyda­
tom z grup poszczególnych przedmiotów.

G rupy te tw orzą: klasyczna filologia (tj. ję z y ­
ki łaciński i grecki, jak o  głów ne przedm ioty 
i ję zy k  w ykładow y, ja k o  przedm iot poboczny), 
język niem iecki luli inny  język w ykładow y, ja ­
ko przedm iot głów ny, język łac ińsk i i grecki, 
jak o  przedm ioty poboczne; geografia i histoJya; 
m atem atyka i fizyka; nauki przyrodnicze w po 
łączeniu z m atem atyką lub fizyką, i filozofia 
w połączeniu z językiem  g re c k im , jak o  g łów ­
nym, lub łacińskim , ja k o  przedmiotem poboczny m, 
albo też z m atem atyką (przedm iot głów ny) lub 
fizyką (poboczny).

W dalszych artyku łach  zaw iera to rozporzą­
dzenie przepisy co do podziału tych egzaminów 
i om awia szczegółowe w ym agania z Dojedyn- 
czych przedmiotów w m iarę tego, czy kto zda­
je egzamiD z przedm iotów  w ykładow ych na ca­
łe gim nazyum , czy też tylko na niższe.

Egzam ina te sk ładać się będą z trzech czę­
ści: 1) praca piśm ienna domowa, 2) w ypraco­
wanie piśm ienne pod k lauzurą i 3) egzamin 
ustny.

Po zdaniu tego egzaminu kandydaci odbyć 
muszą j e d n o r o c z n ą  p rak tykę  próbną w gi 
m pazyach lub szkołach realnych, celem w yk sz ta ł­
cenia się praktycznego w swym fachu.

R ozptrządzenie to wejdzie w życie już  w ro­
ku szkolnym  bieżącym  1SUT/DS dla uczniów no­
wo do uniw ersytetu w stępujących.

Dla tych kandydatów , k turzy ju ż  studya ruz 
poczęli, obowiązywać bę ’ą rozporządzenia z dnia 
7 lutego 1884 w części pedagogiczno dydak ty ­
cznej.

Podpisanie pokoju.
Konstantynopol, 18 września. (P ryw .)  Opu­

szczenie Tessalii przez w ojska tureckie nastąpi 
w m i e s i ą c  po wyznaczeniu dochodów na  po 
krycie pretensyj daw niejszych w ierzycieli Gre- 
cyi i mającej się zaciągnąć pożyczki dla sp łaty  
kontry bucyi wojennej.

Ateny, 18 w rześnia. N iektóre dzienniki do 
niosły wczoraj w nadzw yczajnych nocnych w y­
daniach, że pokój podp sano. — Rząd jed n ak  
otrzym ał tylko wiadomość, że ułożono ostate 
cznie a rty k u ły  trak ta tu  pokojowego, podpisania 
zaś sam ego trak ta tu  spodziewać się należy do­
piero w dwóch, lub trzech dniach. W ostatnich 
chwilach przyjęto podobno propozycye, poczy 
nione przez Niemcy.

Wiedeń, 18 w rześnia. Ruble 127*25. Cena naf- 
tj ' 1 8 '— . Spirytus gotowy 19*70. Zyto na w io­
snę 8 75. Pszenica na wiosnę 11 90. Owies na 
wiosnę 6*38.

Wiedeń, 18 w rześnia. 4% oblig. poż. krajów  
z 1891 — •— ; 4%  oblig. poż. krajów , z 188-3 
97*— ; 4% galic. łund, propinaeyjnego 97 35; 
4% listy  banku kiajow ego 97*50; 4*/, % listy 
banku k raj. 100*— ; 5% obligi bank i krajow e

go 101*60; 4% obligi kom unalne B anku kraj 
3 m isya 100*— ; 4%  obligi kolejowe Banku 
k ra j. 97*15; 4% list. k red . ziemsk. 56-let. 97*50; 
A kcye K arola L udw ika 216’— ; Akcye kolei 
lw owsao-czerń. 284*— ; losy z 1854 na  250 złr. 
159*— ; losy z 1860 na 500 złr. 143*40; losy 
z roku 1860 na 100 z łr. 160*25; losy z r. 1864 
na 100 złr. 189 50; akcye zak ładu  kred . dla 
handlu  i przemy słu  360*25; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 385*— ; L anderbank  na 200 
złr. 228*25; akcye austro-węg. banku na 600 
z ir  941.

Berlin, 18 września. Godzina 2 m inut 55 po 
poł. A ustryackie k redy ty  226*40 m rk. Austryau- 
k a  złota ren ta  105*70 m rk. Austryacfca sre *na 
ren ta  102 20 m rk. W ęgierska złota ren ta  103*60 
m rk. W ęgierska ren ta  koronow a 100*30 m rk. 
A ustryackie banknoty  170*25 m rk  Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — *— m rk. R u b l e  
217*30 m rk. 5%  listy  zastaw ne Królestwa Pol­
skiego — *—  m rk. 4 % listy  likw . Królestw a 
Polskiego 66*75 m rk.

Zjednoczony dług w papierach 101 90
Zjednoczony dług w srebrze . . 102 —
A sstryacka renta złota . . . . 124 50
4 % asstryacka renta (m arcow a). . 101 70
4 % węgierska renta złota . . . . 122 05
4 % węgierska renta koron. . . 99 35
A kcye banki asstro-w ęgierskiego 944 —
Akcye k r e d y to w e .............................. 359 75
Londyn ................................................ 119 75
Banknoty banka niem. sa 100 m. . 58 6 7 1/
i0  m a r e k .......................................... 11 73
20-frankówki za sztskę . . . . 9 52 V
Banknoty w ło sk ie .............................. 45 10

skaty  a a s t r y a c k ie ........................ 5 66

Kursa t ii ig r .  n i  g l iM z l i  w lić i i is t i i]  I b irllliskli|.

W iedeń, dn ia  18 w rześnia 1897.

Kura w w»i 
au itr.

iłr. et.

Odpowiedzialny Redaktor i W ydawca  
M icnał K onopiński.

J i t D i M W t .
(A r ty k u ły  w ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  

o d  R e d a k c y i.)

Dr. Śliwiński
p o w r ó c i ł .  j 584 1 3

Specyalista dla chorób nerwowych, elektoterapii 
i mięsiei.ia 1533 1 52

Dr. Mieczysław Kartowskl
b. asystent Uniw. Jag. 1 prof. Dra Mendla w Berlinie

mieszka w Rynku głównym L. 43 (Linia A—B)
i ordynuje od 3— 4 po południu.

Bpecyalista chorób sk ó rn y c h , w enerycznych i 
pęcherzowych 1554 2 6

Dr. S tan i s ł aw Skobel
powrócił i ordynuje, ja k  daw niej, od godz. 2— 5 
po p o łu d n iu ; m ieszka w Rynitu głównym, L. 23. 
II piętro, gdzie księgarn ia  G ebethnera i Spółki.

Zaw iadam iam  moich P. T . G o ś c i ,  iż 
Z a K ł a d  R r a w i e o l r i  przenio­
słem  z domu pod L. 5 do nowo w jbndow anego 
domu pod Li. 3, przy nlicya &-go Jana,
i polecam się nadal łaskaw ym  Ich względom.

Z poważaniem
Antlrzej Matuszewski. 

1458 2 2 Kraków, św. Jana, 3.

Krawaty męskie
rękawiczki, haweloki, płaszcze gumowe 

i kapelusze oryginalne angielskie 
o raz w ie lk i w ybó r la sek  i p a ra so li

poleca

M A G A Z Y N  „AU B O N M A R  C H E "
F I L I P A  L I L E

| V  w K rakow ie  — R ynek  głOwny " H  
• Telefon Nr. 119. 723 173

SZCZAWIOWA.
znana od wieków ze swej skuteczności we 
w szelkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd­
kowych i pęcherza. Z nakom ita dla dzieci, re- 
(I) konw alescentów  i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający.

Henryk Mattoni Giesshtibl Sauerbrnnn.

Dostawa w 10 dni po zamówieniu.

D achów ka
patent szw ajcarski, ulepszony: podwójnie żłobio­
na, zawianie strychu wykluczone. Oprócz no­
sów otwory do przybicia awoździami. Nie pęka 
na m iozie, wytrzymuje ciężar dorosłego czło­

wieka.
Liczne dostaw y kościołom, gminom, c. i k. In- 
żynieryi wojskowej, kolei, budowniczym  etc., 
etc., dowodzą dobroci takow ej. —  Sprowadzone 
próby rozbić, zobaczyć przełom, a poznać ła ­
two, że najlepszej dachów ki dostarcza t y l k o  
firms,: 743

S t a n i s ł a w  Subkowsk i
przedtem Fr. Mossoczy &  St. P ila r s k i

Kraków, ul. Bracka 5. Telefon 202.



Kraków, 19 Września 1897. N O W A  R E F O R M A . Nr. 213. 5

~ s i ę  g a r u i a .

S Jk. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

podręczniki naukowe pedagoga R c n a a n e r u :

najłatw iejsza do bardzo p rędk ie ­
go a  gruntownego nauczenia się je ż y ­
ków obcycli oez nauczyciela, z obja­
śnieniami wymowy i z kluczem  na koń­
cu każdego d z ie ła :

O I i i  P o lsk o  - Niem iec-„Samouczek
46 et.,; kurs i szy 80 et., kurs Il-gi złr. i2.10, 
komplet (oba kursa) złr. 2.60.

O I i i  Po lsko - Francu-
1Tiniin7fik S k i ,  kurs I-szy 13 ze-

| |w ( l l l lU U U b U l ł  szytów, kurs Il-gi 24 ze­
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy­
tów, każdy po 20 ct.

„Samouczek*1 Po isko-Angjelsh i, 
kurs I-szy złr. 1.—, kurs Il-gi złr. 1 -r'6, kom­
plet złr. 2.21. 503 24 0

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

P A N N A
z dobrego domu, puSZllkuje mipj-
sca kasyerki. — Na jżąd.Mnie może 
złożyć kancyę. — Oferty przyj­
muje Adm. „N. Reformy11 w Kra­
kowie pod lit. 8. 8. 1567. 156” 2 3

K u p i ł *  mniejszą apteką.
Bliższa w iadom ość pod lit fc. W . 20 
poste  re s tan te  Sanok. 1547 3 3

L. 41549/97 B. 1528 3 3

Ogłoszenie .
R ad a  m iasta  K rakow a ogłasza ni- 

niejszem  konkurs na plany M u­
zeum ieehniczno-przemyslowe- 
go w  k rab o w ie , które postanow iła  
zbudow ać ku pam ięci 5 0 -le tn ich  rz ą ­
dów  Cesarza F ranciszka Józefa.

Ogólne w arunki konkursu  są n astę ­
pujące :

1) Do k o n k u r;u  dopuszcza się jed y ­
nie polskich architektów, w kraju 
lub za granicą przebyw ających.

2) Kt on kurs jest dwustopnio­
wym. Do konkursu I. stopnia  m ają 
być przedstaw ione tylko szkice budow y 
w podziałce 1:200, do konkursu  IT. sto 
pn ia, czyli ściślejszego zu r ełne p ro jck ta  
w podziałce 1:1U0

3) N a  konkursie I. stopnia 
przyzna się autorom , trzech w zględnie 
najlepszych szkiców, nagrody w kw o­
ta c h : 600, 500 i 400 zkr. A rchi­
tekci, którzy otrzym ali nagrodę, zostaną 
przez sąd konkursow y dopuszczeni do 
k o n k u n u  ściślejszego, na którym  przy ­
znane b ęd ą  3 -rów ne nagrody po 
1600 zlr.

4) Z trzech przedstaw ionych p ro je ­
któw  na  konkursie ściślejszym , jury  
w ybierze j e d e n , który uw ażać będzie 
za najlepszy, a jeżeli uzna  takow y za 
odpow iedni do w ykonania, poleci jego 
au to ra  R adzie  m iasta, jako  w ykonawcę 
projektu .

5) K oszta budow y nie pow inny p rz e ­
kraczać kwoty 250.000 złr

6) Szkice na I. konkurs m ają być 
opa trzone  tylko g o d łam i; nazw iska a u ­
torów  znajdow ać się m ają w osobnych 
kopertach  zap ieczę tow anych , k tóre  do 
przesyłki dołączyć należy.

7) Termin nadsyłanych szkiców 
w yznacza się do dnia 15 grudnia  
18»7 r. godziny 12 w  południe. 
Szkice ad resow ane być m ają do Urzę­
du Budow nictw a m iejskiego w  
K rakow ie , który na  żądanie d o s ta r­
czy zgłaszającym  się arch itek tom  p ro ­
gram u budow y, szczegółowych w aru n ­
ków  k o n k u rsu , p lanów  sytuacyjnych 
i innych dat technicznych

8) Do składu ju ry  zaprosiła  Rada 
m iejska W W P P  D ziekońskiego Józefa 
z W arszaw y, H ochbergera Juliusza ze 
L w o w a , Niedzielskiego Juliana z W ie­
dnia, R o tte ra  Jana  z K rakow a, Sarego 
Józefa z K rak o w a, S tryjeńskiego T a ­
deusza z K ra k o w a , W dow iszew skiego 
Jana z K rakow a

Kraków, dnia 1 w rześnia 1897 r.
P r e z y d e n t  m i a s t a :  

JT. F r i c d l e i n .

Kraków, uL Zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów.

Nowość ! S i o s t r y  R i c h t e r ,  
damskie trio śpiewu zwane „Królowe kwiatów." 

Nowość! T h e  O r i g l n a l  A l f e r i u o s  
ekscentryczny gimnastyk.

Nowość! U m i l  i  T e r e s a  H a u p t ,  
ulubieni duetyści gry i śpiewu.

Nowość! S e n n o r i t a s  A l k a d o s ,  
hiszpański duet tańców.

Nowość! B r o t h e r s  O r s e l i i ,  produkeye na 
bambusowym aparacie.

Nowość! H e l i a  J h e l i a ,  śpiewaczka 
pieśni i walców.

H e r m i u a  W a l t e r ,  subretka kostyumowa.
M a l t s c h i  B e r g e r ,  J O z e f  B o u r ó e ,  

subretka kostyumowa, komik charakt. i reżyszer. 
M a r i e t t a  H a r r a s ,  M a v  H o r o w i t z ,  

szansonetka ekscentryczna komik śpiewu. 
H i . a  B a s t ć ,  J u l i u s z  M i i I I e r ,  

szansonetka. kapelmistrz.
C o d z i e  ń i n n a  k o m e d y a .  “W  

Punktualnie o godzinie Hej
Bkn.OT rtn.l -w O rfeum ,

komedya przez J. B. 1126 2 0

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Zadarmo i opłatnie
otrzyma każdy na żądanie eo dopiero świeżo wydany, wspaniały

M u s t r o w a i i y  d z i e n n i k  m ó d
firmy

Grand Magasin „ A u  priX f i x e “ ,  W i e d e ń ,  I., Graben 15.
Z aw iera on oryginalne odbitk i najświeższych nowości kapeluszy tlla dam i dziew ­

cząt, fu ter, toalet, k on fekcy j, b luzek , chustek fichus, wszelkiego rodzaju wyrobów  
dzierganych, bielizny dam skiej, męskiej i dziecięcej, ubiorów  d la mężczyzn i chłopców  
t t. d. Osobny rozdział stanow ią wiernie pod łu g  natury wykonane iiiustracye firanek ko­
ronkowych, portyer, dywanów saiouowych i chodników, lam brekinów , oraz niezliczonych 
praktycznych artyku łów  do um eblow ania służących.

Ażeby się p rzekonać o
1X25x1 a n e j  r z e  t e l n o ś c i

i n i e z m i e r n i e  w i e l k i m  w y b o r z e ,
jakoteż o t i e z K o n l t u r e n c y j n e j  t a n i o ś c i

firmy Grand Magasin „AU P i l I X  F ( X E '‘, zalecam y każdej dam ie w  je j własnym interesie, aby 
kazała sobie przysłać wielk i, teraz w łaśnie zestawiony, wspaniale wyglądający

zbńór próbek
na porę jesienną i zimową, który wysyłamy zadarmo i opłatnie.

T en  zbiór próbek francuskich , angielskich i krajowych materyj wełnianych, je ­
dwabnych i konfekcyjnych, nie pełznących, za co się ręczy, oraz drukowanych i tkanych
barchanów, flanel, g ładkich i deseniowanych welwetów i t. d. —  obejm uje setki najśw ieższych 
zjawisk m ody, tudzież zaw iera w ie lką  obfitość na nasze zamówienie wykonanych, epokę sta­
nowiących nowości, jakoteż wiele artykułów  do kupna okolicznościowego, których tylko u nas
dostać m ożna.

Oryginalne próbki wszelkich towarów  płóciennych i baw ełn ianych , bielizny molowej 
i na łóżka , m ateryj na podszyw ki, szwajcarskich wyrobów7 szydełkowych i t. d. są dołą 
czone w celu łaskaw ego w yboru.

Ażeby P. T. odbiorcom  um ożliw ić zam aw ianie w szelkich odnośnych artykułów , znajduje się w każdym 
wielk im  zbiorze próbek nowy, obficie illustrow any specyalny katalog, który obejm uje ory­
ginalne odbitki pasiuantery j, k o ro n ek , wszelkich dodatków kraw ieckich i m odniar- 
skich w raz z dokładiiein podaniem  barwy, szerokości i najniższej ceny, 1431 4 9

Jedyna korzystna 
sposobnosć,

K ażd e  z le c e n ie  d o ty c zące  m a te ry j ,  a  p rz e w y ż sz a ją c e  k w o tą  
10 złr., u s k u te c z n ia  się  do w sz y s t. m ie jsco w o śc i m o n a rc h ii  
a u s tro  - w ęg ie rsk ie j opłatnie i  o d  wszelkich kosztów wolne.

-a

i ,  AUPR,XFIXF“—  ^  j  1  Bruder Hlrsch I 1

t y l k o  W i e t l e ń ,  I., Graben Nr. 15.

Z M I A N A  L O K A L U .
Niżej podana tirma przeniosła swuj skład z ulicy F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34 

do domu na rogu ulicy Szpitalnej S r . 4 0  (naprzeciw teatru).

Siin gera m aszyny do szycia
W ystawa S tu ttgart 1896 

złoty medal.
zajm ują bezsprzecznie od chwili w ynalezienia m aszyn do szycia 
p ierw sze m iejsce m iędzy temiż. O dznaczają się one w zorow ą 
ko n stru k c ją , trw ałością i znakom item  wykończeniem , oraz niezró­
w naną szybkością w szyciu, jak  rów nież n ad er pięknym  ściegiem .’ 

S ingera maszyny są nieocenione dla gospodarstw a donio 
wego, oraz niezbędne dla przem ysłu.

Na m aszynach tych m ożna w ykonywać l i a j o Ł d o l m i e j -  
sze hafty. Nauka haftu maszynowego także bezpłatna.

C oraz bardziej w zm agający się pokup Singera maszyn, 
oraz najw yższe nagrody, jakiem i te  maszyny zostały odznaczone 
n a  wszystkich w ystaw ach , św iadczą najlepiej o n iezrów nanej 
dobroci tychże.

Pszeszło 40-letn ie  istnienie fabryki, oraz w zorow e u rząd ze­
nie naszych we w szystkich większych m iastach  istniejących filij 
dają najlepszą oraz najpew niejszą gw arancyę co do dobroci 
tychże m aszyn. 1132 24 0

W ystawa Grudziądz f896  
złoty medal.

SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej G. Neidlinger), Kr&kÓW, ulica Szpitalna Nr. 40
(naprzeciw teatru).

F i l i e :  Tarnów, ul. Krakowska 4/5. —  Nowy Sączr ul. Jagiellońska.

» %

PO CENIE
zniżonej

na sezon jesionny i zimowy
wykonuje:

Suknie wizytowe,
Suknie spacerowe,
Suknie rautowe, 1540 3 1 0  

Kostyumy do polowania dla pań.
Wyprawy ślubne,
Żakietki jesienne,
Kostyumy do ślizgawki, 
Suknie do podróży, 
Kostyumy angielskie, 
Okrywki, Peleryny,

)( Szlafroki, Bluzki i t. d.

Olimpia Witsba
P racow ria S u k i e n  d a m s k i c h

w Krakowie, ul. Szewska 6.

|  W a ż n e  d la  P P . K u p c ó w . §  
Najtańszy skład flaszek

J .  B r z ó z  y
ul. Grodzka 48,

p o l e c a :  Węgierki, Bordówki, Reńskie, 
Szam panki, Kamionkowe, His pańskie, 
Porterówki oryginalne i krajowe, Bo- 
ków ki, Piwne patentowe i zwykłe. Ba­
siory, L itrów ki, Fiaszki z wód mineral­
nych, Oliwne, Apie-zne, Kolońskie, oraz 

wicie innych.
P T  U la  K 6 łrk  rolniczych  

wszelkie m ożliwe ustępstwa.
Zamówienia pocztowe i telegraficzne 

odwrotnie.
Zakupjje rów ńeż każdą ilość i każdy 

gatunek iżywanych flaszek. 1561 2 10

J. Brzoza, Kraków, ul. Grodzka 4 8 .
*'■

. i  *&$i*-

Samodzielnie pracującego technika
dentystycznego 1478 3 3

poszukuje pod korzystnemi warun­
kami Dr. Rossberger w Jarosławiu.

k

Na długie wieczory!

Wypożyczalnia mit
J. Gumplowiczowej

Plac WW. Świętych, L. 8,
w  K r a k o w i e

posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowemi nabytkami wybór powieści, utworów 
literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział literatury francuskiej. 
Obsługa najszybsza! Nowości 1 Dzieła wyż­

szej wartości literackiej w kilku egzempla­
rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia. 
PP . abonentów.

Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie 
Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 

dniu miesiąca. 189 37 52

jtfiSDAłOWEOTR̂ j
ż z w sc iE H n n tn iK E M
dziatafję Ła. skórę nadąjąe 
elastyczność, pdękr&pteć i infbdzimcŹŁ. świeżość.

i  puder.
WYIACŹNY WYRÓB

ci5t& O sck& M
I WW1TĘDN IIT L LU GECK NSZ. I

Skład, p łóc ien .

W całych Jlieniczech rozpowszechnione i przez obfitość zawartych olejków, ży­
wicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie po­
lecane. Podpisany urządził w W iedniu, I., Adlergasse 3, skład chlubnie znanych i pre­
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca:

Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy, ,p.'Ś m "?S
bom kobiecym i dla rekonwal. Cena 60 ct. i i zł.

Przetwory igliwiowe olejek, do inhalacyi w chorobach gardła, krtani i płuc. Cena 50 ct. i 1 zł.

P r 7 o ł u m r i #  i n l i t i / i n u / O  C n i r v ł l l Q  0 woni JeśneJ do ^esinfekcyi, do ozonowania i podwyższania 
l i  4 C I H U I  j  l y i l W I U W C  O p l i  |Ł U O ,  obfitości tlenu w pomieszkaniach i w pokojach osób chorych. 

Cena 80 ct.
P l * 7 p t u f n r v  i n l i w i n w p  U lń H lf - 1  f p f i n p l i ś k f l  specyalry środek w reumatyzmie, gośćcu bolach 
n  4 C I W U I  J  l y i l W I U W C  W U U I \ u  11 a l l w l l w l \ a ,  nerwowych, znużeniu, przewyższa wszystkie do­

tychczas używane płyny dla bieyknstów i turystów, polecenia godny. Cena 1 zł.

Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, S f i sS L tS :
Cena 35 ct.

Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania środek do masowania przez obfitość 
olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 6i> ct. 1025 14 3d

jĘ f- Główny skład: 'Wiedeń, I., Adlergasse 3, Ł . v. H a ttis tig .~ ^M
Schulz-Markę P ro sp e k ty  o p ła c o n e  i zadarm o .

Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J. Trauczyński) apteka „pod 
koroną11 w Krakowie, Rynek gł. — W Tarnowie dostać można w aptece G. Szancera i Engla.

J. BUCHNER
Kraków, Stradom L. 23

(dom własny), 1408 11 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych,
bławałnyoh, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyońskich.
W ie lk i wybór kaszm irów, 

chustek i dywanów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y  c l i ,

tudzież  x * e B Z t i l s : l  m ateryj je ­
dw abnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
|  S k ł a c ł  o ł i o r i  n  i  k  ń w .

Patenty na wynalazki
1113 wyrabia i zużytkowuje 16 52

inż. Kazimierz Ossowski
m iędzynarod. biuro pa ten tow e

Ber l i n ,  W. Potsdamerstrasse 3.

Dostać mużna prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym I łakoci. 74 46 52

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie morwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­
kach listowych. 234 33 52

Curt Rober, Braunschweig.

ZAKŁAD
Kupna i Sprzedaży

RUCHOMOŚCI
KRAJOWEGO TOW. HANDLOWEGO

róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza,
I. piętro, wejście od ulicy św. Tomasza Nr. 18, 

Ę / f  poleca 
Wszelkiego rodzaju meble nowe i używane, 
Fortepiany i pianina,
Dywany, portyery, garnitury.
Zegary, zegarki,
Biżuterye,
Lustra, szkła i porcelany,
Obrazy olejne i sztychy,
Garderobę męską i damską.

wogóle wszelkie przedmioty w zakres 
urządzenia domowego wchodzące.

U W A G A :  Zakład przyjmuje również wszelkie 
ruchomości do sprzedaży w komis.

1544 3 o Dy rek cy a.

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  , zwanego „Gesiehtspomade'\ który usu­
wa w przeciągu kilku dni p iegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą. — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­

k o w i e ,  ulica Stradom L. 7.
S ło ik  60 centów. 1433 8 0

Piękne loki
trzymające się dobrze nawet 
mimo gorąca lub wilgotnego 
powietrza, ma się przez użycie 
F r a n c i s z k a  K a l i n a  

, s a c ł u l i i i y .  F r a n c i ­
s z e k  K l l b U  ,  fabryka per­
fum, w  K o r y w b e r d z e .

W Krakowie dosiad można w aDtece W. Redyka. 
897 11 20

Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
źe otworzyłam

Skład mebli 
i luster

w Krakowie, ul. Mikołajska 12,
z a o p a t r z o n y  w kompletne 
urządzenia w najnowszym 
stylu i najświeższych faso­

nach.
Wypożyczam również meble. 

Ceny umiarkowane.
1562 2 3 Z poważaniem

J .  M. PetzenLaum.

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

H .  E E 1 H ,  *  ‘ • „ ' „ h . r r -
W iedeń - Dóbling 

i I., K ohlm arkt Nr. 7.
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
Nejlapsze regulacyjne i wentyl, 

piece do napełnianie.
Do mieszkań, szkół, biur iid. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem ; do 24 godzin trzymają 
c-iepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .
„Heima<( 

p i e c e  H e s t i ą .
„H eim a" 

kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając- pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka [nogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

„Heima “ 
piece M eidingerowskie.

Ostrzegamy — _
przed naślado- I M E I D I  K G E R  O F E N  
waniami,zwra­
cając uwagę na 
znakoehronny, 
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca. 1402 5 0

„H eim a"  
kaloryfery niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospudar.- 

rolniezych.
Prospekta i cenniki za carmo i opłatnie.

&  H . H E I M  ^



6 Nr. 213. N O W A  f i E F O R M A . Kraków, 19 Września 1897.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckie. ro 1101Kraków, Rynek gL, L 13,

p o le c a  in s t r u m e n ta  z p ie r w s z .  fa b ry k  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h .

Sprzedaż —  Zam iana —  W ynajem przy odpowiednie] g w arancji na raty.

K a m i e n i ^ : )  2 -p ię trow a przy ulicy 
H a M l I C l I l D C t  Biskupiej pod  Nr.
je s t  z a  p r z y s tę p n ą  c e n ę  d o  s p r z e d a n ia
z niewielką dopłatą. — W iadom ość na
m ie js c u  u  w ła śc ic ie la , p a r t e r .  1578 1 4

de lh ó te l Lam bert aesire 
donner des legons.

S’ad re se r: Rue Szewska 
No 12, II. etage. isss i 3

18.

Walne Zgromadzeni
Reprezentantów pracodawców 

i Delegatów robotników 
miejskiej Kasy dla chorych 

w Krakowie
odbędzie sie dnia 2 6  wrześniao c
b. r. o godz. 2  po południu 
w »ali obrad Rady miej­
skiej według porządku dziennego 
afiszami ogłoszonego. 1582 i  o 

Kraków, d. 15 września 1897 r. 
Prezes Kasy: Dr. Marek.

Odmłodzenie i przedłużenie 
życia

m ożna o s ią g n ij przez n o s z e n ie  
słynnego k .zyża  Volty.

1' osób noszących ciągle krzyż Yolty pracuj 
krew i ustrój nerwowy^ normalnie, a zmysły za­
ostrzają się, co sprawia przyjemne 'zdrowie; siła 
ciała i dm ha podnosi się , a przez to osięgnąć 
można zdrowy i szczęśliwy s ta n , a zarazem 
przedłużenie d ia  bardzo wielu lu ­
dzi zltyt Krótkiego życia.

WszyatKim słabym  radzim y usil­
nie noszenie zawsze krzyża i olty 
w r.macma on nerwy, odnaw ia krew  
i uznany jest on w całym swieeie jako niezró 
wnany środek w następujących chorobach : w 
gośćcn i reum atyzm ie,, uewralgtl 
osłabien iu  n erw ów , bezsenności 
ziębn ięcia  rąk  i n óg , hipochou- 
d ry i , biedni, y, astm ie, para liżu  
k u rczac li, chorobie snórnej , he­
m oroidach, cierpieniach żo łądka, 
In fluenzie, k asz lu , ogłuszenia i 
sznmie w uszach , bolach gło wy i 
zębów 1 i- d.

K rzyż Yolty jest elektrycznym  
stosem w ciele każdego,

Liczne pisma, uznania i pochwały :
Chwytam za pióro, by wyrazie Panu serde­

czną wdzięczność. Krzyż \  olty otrzymałam i ży 
ezę każdemu cierpiącem u, by go sobie nabył 
w celu osiągnięcia zdrowia.

Berno, dnia 18 lipea 1897 r.
T. Czerna.

Przysłany mi krzyż Yolty noszę od dłuiszeg 
czasu i jestem z rezultatu zupełnie zadowolonym. 
Szczególne usługi wyświadczył mi przeciw kon 
gestyom. Wogćle noszenie go sprawia przyjem 
ność i przyspiesza wielce obieg krwi.

Czemiowee (Bukowina), 17 lipea 1897 r.
B ern ard  Boos, urzędnik.

Elektryczne krzyże Yolty otrzyma­
łem, proszę mi przystać jeszcze dwa.

Lino n. Dunajem. Edw ard  Sckenba, 
c. k. radca rządu.

Cena 1 złr. 80 ct.
P o  otrzym ania 3 złr. (także w 

m arkach listowych; w ysy łka  op ła ­
cona t w olna od c ła . Za  zaliczką  
20 et. więcej. 1577 l 3

Wysyła

z y9fryd Felth,
Berlin , 91. W . K lopsiockstrasse 21

Kocespondencya we wszystkich językach.

Folw a rezek
w bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
mili od Krakowa, niedaleko stacji kolei, mający 
obszaru 20 morgów, z nowemi budynkami, z in ­
wentarzem żywym i martwym, do sprzedania lub 

zamiany na kamienicę w Krakowie. 
Wiadomość: Kraków, ulica Floryań ka M. 13, 

w zakładzie rytowniczym. 1260 9 0

Olejek orzechowy
do przyciemniania włosów siwych i rudych, oraz 
do wzmacniania takowych. Flaszeezka 50 cent. 
i 1 złr. Prawdziwy tylko z fPmą Franciszek  

K nhn, skład perfum, Norym berga.
W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyka, ul. Mikołajska (JI. Rynek). 115 10 10

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, obiady i  k o la ­
c j e  czysto, zdrowo, smacznie i na  
maśle przyrządzone. Ola panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P  T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

30ć 20 0 Jó ze f B ie la w sk i.

Farby olejne
d o  u i y c i a  g o t o w e

we wszystkich kolorach.

FARBY OLEJNE do P0DŁ0G.
Glazura bursztynowa 

do podłóg.
Farby spirytusowo-lakierowe

d.o podłóg 
firmy C h r i s t o f  Schramm

wysychają w jednej godzinie

B ursztjn o w o -o le jn a  fa rb i
O. Fritzego.

IV ! a s a
woskowa i francuska

do zapuszczania podłóg.

Ceraty 
Linoleum

Bogóżki.
Chodniki.

Cement. Gips. 
Wapno hydrauliczne. i KR A.KÓW, 

linia A — B, Kynek Nr. 37,
polecają. 1284 7 0

Carbolineum.
S m o ł o w i e c .

Kalosze
p r a w d z iw e  

rosyj sKle.

P ę d z l e
we w s z y s tk ic h  gatunkach.

Szczotki
DO F F 0 T E R O W A N I A .

Szczotki
do zamiatania 

i wszelkie inne 
w y r o b y

szczotkarskie.

Franc. Ceirocowicz.
majster szewski,

w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 121 i 12 o

przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie meskie i damskie, robiącc 7 o
takowe z najlepszego materyału i 
na czas żądany — oraz przyjmuje 

kalosze do rephraeyi.

Naturalne wina węgierskie.
Mamy zaszczyt zaw iadom ić, iż ze względów na potrzeby 

y tak miejscowych jak i zamiejscowych P. T Odbiorców, otwo- « 
* rzyliśniy lilię  naszyeli składów win węgierskich  

w K rakowie przy iił. K arm elickiej Nr. 8 ,  gdzie * 
% można dostać wina na butelki lub beczki. ■ §

Liczymy na łaskawe względy szerszej P. T. Publiczności <| 
jg i pozostajemy z wysokim szacunkiem 1531 1 2 ^

§ Reichard I Spółka |
j w Krakowie, ul. Karin elioka Xr. 8. |
: Zamówienia na prowincyę uskuteczniamy natychmiast. f

U H f O Ł B V H I
la  31/, mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 et. , w desenie 2 złr. 5 > et. za metr kwadratowy 

Ha 21/, „ „ , 1 , 70 „ , 1 „ 9S „ ,  „
Ilia  18/10 „ „ „ 1 „ 25 „ .. 1 „ 45 „ „ „
najtrwalsze przykrycie podłogi ca łe j, użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan wielki.
F. C. Cc>llmann’s Nachfolger A. ReicL.li , Wiedeń,

X., K o l o w r a t r l n g  3 .  1530 2 12

-ale I

Jedzcie na śniadanie 
na obiad

na wieczerze

1519 1 27

Quaker Oats
najzdrowszy am eryk. wytwór z m ąki owsianej. 
0 wiele pożywniejszy od mięsa ( I 6 ° 0 białka), 
tan i; ao rosołu i zapraw  nie potrzeba tak zwanej 

przysm ażki; prędko  można przyrządzić. 
Ola dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy polecany.

W oryginalnych paczkach (z przepisem kucharskim) do nabycia 
we wszystkich handlach korzeń, i łakoci, oraz w drogueryach.

Żądać wyraźnie ,QITAKER OATS*
I nip przyjm ować lichych podróbek.

imentowe 1Posadzki cementowo
w różnych wzorach i kolorach , do kościołów, kaplic , sal, 

łazienek, kuslien, korytarzy, sieni itp., oraz

W Y K O B Y  B E T O N O W E
POLECA

FABRYKA W YROBÓW  CEMENTOWYCH  
M eus, G órsk i i Sp.

w Krakowie, Rynek kleparski 15
xx xxl e  r  t e l e f o n u  2 0  O .  " M B

C en n ik i o p ła tn ie  n a  żąd a n ie . 15-5 3 10

MZ Ml M I ł  — I

C e l e m  o c h r o n y
od naśladowań i zafałszować uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

I f R O N D O R C f e '
w \ i .k .tó ż ż e b r / /n r  A l l  Neptunem

korek  
Wypaloną markę

zawiera! .
Przedsiębiorstw o zdrojowe 
Kromdorf koto Karlsbadu.

G łó w n y  s k ła d  k ro n d o r f s k ie j  w o d y  s z c z a w o w e j 547 14 26

Kraków, ulloa Poselska, X*. 15.

,^ c c o o o o ( i>o o o o o o o io o o o x s>o o o o o o ^

Fabryka wyrobów wełnianych 
F. Zajączka w  Kętach

poleca na porę jesienną i zimową 

najnowsze SUKNA modne,
wszelkie sukna na cele dostawowe i mundurowe,

jakoteż

czysto nełn ianą watę i koce.
1 6 *  P rz y  z a m a w ia n iu  p ró b e k  p r o s z ę  p o d a w a ć , n a  t o  m a te ry e

m a ją  s łu ż y ć . 1410 iż  0

^ X X X X X > O K ' X X X X X X X X > O l t X X i :

4 złote, 18 srebrnych medali. 30 dyplomów z odznaczeniem I uznaniem.

Mwizdy ^
płyn wzmocnienia &

c. i k. uprzyw. woda do mycia koni.
Cena flaszki 1 złr. 40  ct. w. a.

OT lut przeszło 35 w stajniach nadwornych , w większych sta j­
niach wojskowych i cywilnych używały w ■cłu wzmocnienia i 
przywrócenia sił po wielki oh trudach, w ra/.j« zwichnięcia, stw ar­
dnienia ścięgien itd. Dadaje koniowi zdolność -do wyDiinych usług.
Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać mo­

żna w każdej aptece i drogueryi Austro-Węgier
B l t ł a d  g ł ó w n y  101 11 12

Franc. Jan Kwi zda
e. i k austr. węg. i kró.’. rum. dostawca nadworny

aptekarz obwodowy, Korneubury pod Wiedniem.

K. Zieliński
m echanik i optyk w K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia A— B, 39, ii63 63 o
poleca

instrumenty m iern icze, 
lornetki teatralne i po ­
łowę, oku lary , < wikiery 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z prą­
dem stałym, barom etry, ane- 

ldy i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

Edward Zuliński,
b. w ł a ś c i c i e l  p e n s j o n a t u  

w  W arszawie,
przyjmuje UCZnlÓW na 
stancyę, zapewniając im troskliwą 
opiekę i pomoc w naukach. Kra­
ków, ul. Basztowa Nr. 5, oficyna 
lewa, I. piętro. — Porozumieć się 
można od godz. 12-ej w południe 
do godz. 4-ej po południu. i 3 8 2 ' 4 0

Zmiana lokalu.
Pracownia obuwia męskiego 

oraz damskiego
K A R O L A  F L A N K A

przeniesioną została

rog ul. św. Tomasza 19 i ul. Floryańskiej 15
gdzie apteka Wgo Wiszniewskiego.

Przyjmuję tak, jak dotychczas, wszelkie zamó­
wienia. ręcząc za dokładne wykonanie, elegan­
cki fason i umiarkowane ceny. 14H  8 10

Polecam się łaskawym względom.
K a r o l  F l a n k .

-----------------------------------------
7 i  I I  i  n u  n i  1 1 /  i  f

IPOMNIKI
i  z granitu, marmuru, terrakoty 
<| lub piaskowca — w wielkim ę 
<| wyborze — sprzedaje bar- |> 
<t> d xo  tanio §>

1 Kaden i Spółka l
Zakład rzeżbiar. - kam ieniarski» 
i Skład materyałdw budowlan., &  i;

t . i*
Kraków, ul. Lubicz 7. $>

1520 5 20 &

ZAKŁAD JUBILERSKI
B .  A r m a t o w i c z a

(Rynek głów n, Nr. 17 w Krakowie)
poleca swój Magazyn wyrobów

złotych 1 srebrnych.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na  w ypraw y  ślubne. — Uskutecznia 
zamiany i reparacye po cenach u m ia r k o w a n y c h .  1493 3 5)

Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

ŚW IEŻO O T W A R T Y

M a g a z y n  M u z y c z n y
i Wypożyczalnia nut pod firmą

Jan DrOZdOWSkŁ (Piwarski i Gieszczykiewicz)
w K rakow ie , ulica św. Jaua  Nr, 3,

poleca : Wielki skład nut na fortepian, sk rzypce , do śp iew u , na cytrę, 
organy itp. — Wielki wybór muzyki kośc ie lne j , tudzież dzieł w zakres

m u z y k i w c h o d z ą c y c h .
^  1512 6 10 W  niedzie lę  i św ię ta  m agazyn  zam knię ty .  (j

XkXKKXKK>CK!XaXXkXKX XXXXXXXXXX
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym e. k M i n i s t e r s t w a  h a n d l u

Krajowe Towarzystwo tkackie B

. . ! * K K  i l i r a  ! • * «
w Krośnie B

poleoa Szan-wnuj P T. Publi -zności swojego wyrobu 
czyste lniane sławne Ł dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE*
od najgrubszych do najcieńszych web S

8 i B IE L IZ N Ę  S T O Ł O W Ą  X
X o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kom pletnych  X i 11 auta <i szych XX WYPRAW ŚLUBNYCH. XX Zamówienia nadsyłać prosimy w prost d c  Krosna (poczta, telegraf i R  
^  stacya kolejowa w miejscu). 71 37 o

Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą*

F r .  I L d s s a k
krawiec wojskowy i cywilny

w Krakowie
ul.św. Anny, 5,1 piętro,

poleca 1131 25 30

Pracownię

a zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Ofice-ów, Urzędników, 

Jednorocznych I Studentów
wykonując wszelkie zamówienia 
podłuf najnowszych ium ali z 
największą akuratnością i sma­
kiem z materyj angielskich i 

krajowych.
Potrzeby uniformowe na składzie 
Ceny um iarkowane.

30 dni próby. 
5-letnia pisem na gworaneya.

UfERTHEIMA
W A tZ Y K Y  DO SZYCIA.

Uznane za znakomite niesprawiające hałasu 
maszyny do szycia dla gospodarstwa domo­

wego i przemysłu.

Wysoko-ramienna 
maszyna domowa złr. 3 5 -50 .
Każdą m aszynę, która 
w czasie próby nie 0- 
każe ię odpowiednią, 
przyjmuje się napowrót 

Ikz trudności.
Nie mamy wi-ale ajan 
tów, dlatego sprzedaje 
my najlepszy wyrób 
połowę taniej od cen 

zwykłych
Żądać cenników I wzorów

szy  c i a .  1526 2 10
VYysyłka do wszystkich miejsc monarchii. 

Opakowanie darmo.
Dom rozsyłkowE maszyn do szycia 

Louis Strauss,
L ieitrm t dis k k. Staatsheamten-, 

Lehrnaus- Kisen> ahn- ̂ jjbeamten- Yereines etc,
Wiedeń, IV , M argarełhenstr. 12 d. k.

m  I Nie dajmy się uwieść 
żadnej bladze! K u ­
pujm y jak  dawniej 
z „Głównego Składu: 

zegarków genewskich poć polskim Or- 
łem ;‘, Stradum I. 3. Geny bajecznie ta ­
nie. W  składzie do nabyc ia : 7egarki 
kieszonkowe z ło te , s r e b r n e , niklowe i 
s ta lo w e , budziki, śc ienne , pendułowe. 
Łańcuszki, kolczyki, broszki, pierścionki 
i wyr. by ze s rebra  chińskiego. Tow ary  
złote i s rebrne  opatrzone s ą  cechą c. k. 
Urzędu probierczego. Dla P .T .  W ojsko­
wych i Urzędników znaczny rabat.

1518 4 10 Z poważaniem
A, J. Brenner.

Z Drukarni Związkowej w Krąkowh P apier ii, fabryki Brani Fijałkowskich w  Bielsku. O d p ow ied zia ln y  rząd ca  d n i k a r m A Szyicw.-ąg.


